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wykonuje wszelkie roboty rymarskie, jakoteż 
różne uprzęże sportowe i roboc.e, oraz przyj- 
muje wszelkie reperacje. Posiada na składzie 
walizy, torby, teczki, plecaki, piłki: nożne i inne 
przybory sportowe. Ceny umiarkowane 
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Naród 


Kraków, dnia 23 lipca 1931. 

Dzięki swej karnej a energji pełnej 
organizacji, kierowanej przez tajemne 
światu chrześcijańskiemu zwierzchni- 
ciwo, poirafiii żydzi skupić w swóim 
ręku wszelkie siły gospodarcze i po- 
lityczne Świata. Dopomogły im do te- 
go w niemałej mierze loże masońskie 
organizacje socjalistyczne i komuni- 
styczne, których są twórcami, a dziś 
jawnie lub skrycie ich kierownikami 
i władcami. 

Niemasz atoli w całej Europie kra- 
ju, któryby żydzi tak omotali swemi 
mackami, jak Polska. Podbój Polski 
najzupełniej porównać można z pod- 
bojem Egiptu przez nich przed 4000 
lat. Egipt stał wówczas na niesłycha- 
nie wysokim stopniu kultury. Kapła- 
nom egipskim nie obce były siły i pra 
widła natvry; dotąd np. nie udało 
cię naszym iizykom zgłębić prawideł 
hydraulicznych, według których egip- 
scy mistrze budownictwa  zakładaii 
liczne wodociągi. Obszerne, posiadali 
wiadomości z dziedziny astronomii. 
Znali doskonale już wówczas naukę 
czytania i pisania, znakomicie obe- 
znani byli z elektrycznością i pioru- 
nociągami, Nie obce były egipskim 
kapłanom i podstawowe zasady che- 
mji. Wyrabiali przecież wszelkiego 
rodzaju olejki i oleje, glicerynę, my- 
dło. papier, szkło, pachnidła, napoje, 
piwo i t. p. Znali nawet fabrykację 
prochu i jego właściwości. 

Stali więc Egipcjanie na bardzo wy 
sokim szczeblu rozwoju, a jednak da- 
l się zawojować przez swą nieopa- 
trzność, nieoględność, bierność i ła- 
twowierność żydom, którzy wtarśgnę- 
li do ich kraju około 2 tysiące lat 
przed Nar. Chrystusa Pana. 

Jak u nas w Polsce dziś, tak ży- 
dzi w Egipcie wówczas opanowali 
natychmiast handel, ziemię zamienili 
na towar, wdarli się do wszystkich 
urzędów, zostawali nawet kapłanami 
egipskimi, rękę swą położyli na wszełl 
kich urządzeniach społecznych i pu- 
blicznych, utrzymywali na swym żoł- 
dzie obce hordy wojskowe i policję, 
Przez które trzymali Egipcjan w sza- 
chu i z wolnych obywateli porobili 
swych niewolników roboczych. 

Podobnie postępują dziś w Polsce, 
„Zabrali nam już w dwóch trzecich 
ziemię, wywłaszczyli nas z nierucho- 
mości po miastach, opanowali wszel- 
kie urzędy komunalne i samorządowe, 
wdarli się do urzędów państwowych 
nawet na najwyższe stanowiska, za- 
$arnęli całkowicie handel i częścio- 
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| DA LUB SPRZEDAJESZ ŻYDOWI, DAJESZ MU ZAROBEK I TYM ZAROBKIEM PO 
IĘKSZASZ MAJĄTEK ŻYDOWSKI, A ZMNIEJSZASZ NASZ MAJĄTEK POLSKI“, ` 
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wydziedziczony. 


wo rzemiosło, wyzuli nas z praw pra- 
wych dziedziców tej ziemi i bezpośre 
dnich konsumentów pracy naszej 
twórczej i zamieniają nas powoli w 
bydło swoje 1obocze, 

Wiedząc jak wielkim czynnikiem 
są dzisiaj zdobycze kulturalne poło- 
żyli swe ręce zachłanne í na nie, — 
Uczelnie nasze, szkoły srednie uni- 
wzrsytety, akademje przepelnione ni- 
mi, w wschodniej Małopolsce i na 
Kresach stanowimy po miastach już 
znikomą mniejszość, zalukanyą, ujarz- 
mioną przez nich, Od Przemyśla po- 
cząwszy nasi acwokaci stanowią za- 
ledwie 8 proc. ogólnej swej liczby, 
nie inaczej medycy, inżynierowie bu- 
downiczy, aptekarze, jak wogóle caia 
inteligencja zawodowa. Lud, jak i 
stan Średni Żyje u żyda w niewcli, 
żyd ma wpływ na wszelkie nasze ży- 
cie społeczne, gospodarcze i polity- 
czne, żyd drwi sobie z ustaw, dekre- 
tów, przepisów, rozporządzeń i kode- 
ksu cywilnego i prawnego, jest już 
panem tej ziemi, my zaś bezwolnymi 
i przez nich kierowanymi i wydziedzi 
czonymi na tej ziemi helotami, 

Zubożenie nasze na ziemi praojców 
naszych szybkim postępuje krokiem. 
Widać to obecnie po całokształcie na 
szego życia. Przecież żydzi zapano- 
wali bezpośrednio na naszych plażach 
w naszych uzdrojowiskach. Kryvica, 
Zakopane, Rabka, Szczawnica, lwo- 
nicz, Truskawiec, Ciechocinek nie Po 
lakom już dzisiaj przywracają siły i 
zdrowie, bo gdziekolwiek się nam 
obrócić, wszędzie niepodzielnie pa- 
noszy się żywioł żydowski, gdy ży- 
wioi polski potulnie chowa się po ką- 
tach, by tylko nie narazić się żydow- 
skim gościom., by tylko nie mieć ja- 
kiego z nimi zatargu o lada błahost- 
kę, bo z niego żyd zawsze jak kot 
wyjdzie cało i stanie na czterech no- 
gach, a chrześcijanin odcierpi za na- 
halność, arogancję i bezczelnośś ży- 
dowską. 

Teatry, koncerty, miejsca rozryw- 
kowe ich pełne, a ty Polaku siedź ci- 


cho i potulnie, jeżeli ci przypadkowo 
kieszeń pozwala z nich korzystać, bo 
inaczej uważany będziesz za niepo- 
żądanego intruza przez wszechpotęż- 


ne żydostwo, któremu żamącasz pu- 


byt i nastrój panów tej ziemi, Kina, 
kawiarnie, lokale nocne, przepełnio- 
ne żydami, a ty, Polaku, w szarym 
końcu siadaj sobie przy herbatce czy 
kawce, spokojniuteńki, zaiukany, za- 
irasowany, bo nie czujesz się swojsko 
bo nie odpowiadasz miejscu i towa- 
rzystwu żydowskiemu, które rozrzuca 
się po niemiecku na tej ziemi, którą 
zohydza i plugawi głośno. 

W tramwajach, kolejach, autobu- 
sach ustępuj grzecznie i po rycersku 
miejsca żydowskiemu żywiołowi, aby 
głośno nie rzucono obelgi: „polska 
kultura“ lub soczyściej „polska świ- 
nia”, co aż nazbyt często można 
usłyszeć od rozwydrzonych beżkar- 
nością „pierwszych obywateli“ kra- 
ju naszego. 

W czasie powojennym opanowały 
wszelkie dziedziny sportu umysły na- 
szej młodzieży. Szybko zorjentowali 
się w tem żydzi: Zaczęli się zajmo- 
wać na gwałt tenisem, automobiliz- 
mem, wioślarstwem, piłkarstwem, pły 
waniem, (w Krakowie jest nawet na 
całą Polskę najliczniejszy i najlepszy 
klub żydowski), i grają we wszelkich 
dziedzinach sportu pierwszorzędną 
rolę, nie dłatego, by umieli doprowa- 
dzić w jakiej gałęzi jego do mistrzo- 
stwa, lecz dlatego, by z pomocą usłuż 
nych „szabesgojów*, których wszę- 
dzie jak dokuczliwych much w gorą- 
ce lato w Polsce w bród, narzucać 
się na sędziów i czerpać dochody i 
jątrzyć, rozdraźniać, rozbijać, demo- 
ralizować i — panować, A gdziekol- 
wiek jaki klub żydowski współzawo- 
dniczy z chrześcijańskim tam niekuil- 
turalne sposoby, oszustwa, kłótnie bi 
jatyki (N. Sącz, Radom i t.d.), które 
częstokroć wywołują za sobą krwa- 
we rozruchy jak w Radomiu. 

Po blisko czterech tysiącach lat, od 
czasów egipskich żydostwo nic się 
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Kupujcie u chrześcijan: 


nie zmieniło. Jak wówczas z Egip- 
cjan, którzy im użyczyli gościny, po- 
robili swoje bydło robocze, swych 
parjasów, tak samo postąpili z nami. 
Inne narody potrajią się jeszcze przed 
nimi bronić, Żakazują im pobytu w 
uzdrowiskach, nie wpuszczają do 
hoteli, do restauracji, odgraniczają 
się od nich chińskim murem. 

Me nd wieków, maiąc ich za mi- 
łych' sąsiadów, wzrastając i starze- 
jąc się pokolenia za pokoleniami 
wraz z nimi zobojętnieliśmy na ich 
bezeceństwa, wszelkie zło zidentyłi- 
kowaliśmy z pojęciem żyda, na co ma 
chamy najwyżej ręką i aniśmy się spo 
strzegli, jak zostaliśmy przez nich za- 
wojowani, jak znieczuliliśmy się na 
ich łajdactwa, jak na ulicy ustępuje- 
my im trwożliwie z chodnika, by nas 
*arogancko po semicku nie potrakto- 
wali, staramy się zaspakajać ich ni- 
gdy nienasycone żądze, czynimy dla 
nich coraz to nowe ustępstwa, obda- 
rzamy ich coraz większemi przywile- 
jami, czapkujemy im pierwsi za za- 
szczyt i honor, poczytujemy sobie ich 
ucisk dłoni i ich podchłebstwo, i ani 
czujemy, jak nisko się upadłamy, ani 
zdajemy sobie sprawy, że już na na- 
szej ziemi 
JESTEŚMY NARODEM WYDZIE- 

DZICZONYM. 

Żyd rozpostarł już nad ziemią pol- 
ską bezsporne, jak kiedyś nad Egip- 
tem, swe panowanie, ziemię i życie 
zamienia nam w piekło, a przez pol- 
skie niwy, gaje, lasy i osiedla ludzkie 
przebiega przerażliwe wołanie zło- 
wrogich kruków: „Vae victis!“ (bia- 
da zwyciężonym ') 

Niezdolni do męskiego czynu, sta- 
ramy się uszy zatkać, by nie słyszeć 
przerażającego tego krakania, oczy 
zamykamy, by nie patrzeć na obraz 
naszego upodlenia obecnie a daleko 
straszliwszego w przyszłości. A pe- 
wien siebie zwycięzki na ziemi pol- 
skiej Juda, pełen pogardy plwa nam 
w twarz, zda się, słowami Mickiewi- 
cza: 

„Ja wam zarazę przyniosłem, 
„Pocałowaniem wszczepiłem w duszę 
„Jad, co was będzie pożerać! 

I jakby zachloroformowani, jakby 
haszyszem odurzeni, jakby absyntem 
pijani, jesteśmy nie czuli, bez nerwów 
bez woli, i znosimy z poddaniem iarz- 
mo helotów, nie starając się nawet 
myśleć, co w przyszłości będzie. 

Estera dokonała swego! Pocałunka 
mi swemi przez Kazimierza wszcze- 
piła w cały naród „truciznę, jad, co 
nas stale pożera”, że nawet nad ma- 
szym losem zastanawiać się, że nawet 
o ratunku myśleć nie chcemy, boś- 
my już nietyłko z ziemi, lecz i z sił 
moralnych i duchowych narodem wy 
dziedziczonym przez żydów. Esteha. 
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„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Jak dzielni. Pomorzanie 


< bronią sie przeciw szarańczy żydowskiej. 


Bydgoszcz, która należy do Wiel- 
kopolski jeszcze, ciąży najzupełniej 
ku Pomorzu, i ma również być z Po- 
morzem połączona. Miasto to aż do 
r. 1847 było wolne od żydów, żydom 
osiedlać się w Bydgoszczy było zaka- 
zane i dopiero w r. 1847 rząd pruski 
zakaz ten zniósł, Żydzi wówczas gro- 
madnie osiedlali się w tem mieście i 
przed wielką wojną już posiadali tam 
swą synagogę i swą gminę. Po przy- 
łączeniu Bydgoszczy do Polski żydzi 
Bydgoszcz opuścili, udając się do pru 
skiego „faterlandu”. W ich miejsce 
znowu naszli miasto to żydzi ze 
wschodu, którzy dziś liczą tam już 
1 i pół proc. ludności, czyli na 120 
tys. mieszkańców przeszło tysiąc. i 
którzy ponownie utworzyli tam gmi- 
nę swoją. 

Dzielni Bydgoszczanie, jak wogóle 
Wielkopolanie i Pomorzanie, jak rao- 
śą, tak bronią swych dzielnic przed 
zalewem żydowskim, lecz wobec prą 
du i ducha czasu wiele zdziałać nie 
mogą. | 

„Gaz. Bydgoska” żaliła się też nie- 
dawno w artykule: „Coraz lepiej" na 
trudności, jakie stawia się kupiec- 
twu bydgoskiemu, które pała chęcią 
odświeżenia hasła: „swój do swego, 
po swoje". 

Na żale te odezwał się energicznie 
po męsku, zawsze pełen werwy i ani- 
muszu bojowego „Dziennik  Bydgo- 
ski“ następująco: 

„Pragniemy zwrócić uwagę komu 
należy, że podobna taktyka (fawory- 
zowania żydów — przyp. Red.) była- 
by z miejsca skazaną na niepowodze- 
nie. Nietylko przeciw  iaworyzowa- 
nym żydom ale i faworyzującym ich 
czynnikom — zwróciłaby się cała 
opinia tutejsza polska — bez różni- 
cy i wyjątku. Ktoby w walce tej sta- 
nął na uboczu — postawiłby się poza 
nawiasem polskiego społeczeństwa, 

Tak może przemawiać tylko zdro- 
we pismo do zdrowego społeczeń- 
stwa. 

Czytając powyższą uwagę „Dzien. 
Bydg.' nie możemy się tutaj w Ma- 
łopolsce oprzeć poczuciu wstydu i 
upodlenia ducha, Bo cóż z nas żydo- 
stwo w Małopolsce uczyniło? 

Posłuchajmy, jak o roli żydostwa 
w Małopolsce i zgubnej jego działal- 
ności na naród polski pisze ten sam 
dziennik. 

Pisze bowiem pod nagłówkami: 

„Zaborcy próbowali na nas trutki . 

' żydowskiej“. 

„Co z tego wynikło w Galicji?“ 

„Rządy zaborcze posługiwały się 
chętnie w stosunku do Polaków -— 
żydami. Najmniej może rząd pruski, 
który wiedział, że jest to najskutecz- 
niejsza droga do demoralizacji społe- 
czeństwa. Wolał raczej brutalnie wy- 
naradawiać, aniżeli demoralizować 
Polaków. 

W wyśrywaniu żydów przeciw Po- 
lakom celowała Austrja. I nietylko 
przeciw Polakom — ale Słowianom 
wogóle. Rzecz charakterystyczna, że 
Austrja, ten raj żydowski, w którym 
żydzi zadomowili się we wszystkich 
komórkach państwowych, samorządo 
wych, gospodarczych, kulturalnych 
itd. — nie uznawała narodowości ży- 
dowskiej jako takiej, Uznawała jedy- 
nie religję żydowską. Przyświecał te- 
mu cel. Żydzi, deklarujący się najchę- 
tniej jako Niemcy mojżeszowego wy- 
znania, wzmacniali sztucznie żywioł 
niemiecki, znajdujący się w Austrji 
w liczebnej mniejszości. To samo by- 
ło na Węgrzech, gdzie żydzi, żdziera- 
jąc skórę z Rumunów i Słowaków, 
występowali jako Madziarzy mojże- 
szoweśo wyznania. 

W dawnej Galicji występowali ży- 
dzi jako Polacy mojżeszowego wyzna 
nia, I jako tacy wdzierali się wszę- 
dzie, łudząc żywioł połski, że to je- 
mu przybywa sił. Tymczasem rosła 
tylko liczba — ale malała cnota, tra- 
dycja, hartowność i zamożność pol- 
ska. W dodatku żyd był tym Pola- 
kiem — aż do granicy galicyjskiej, 
Gdy pociąg, wiozący go do Wiednia 
minął Trzebinię, — żyd zaczynał w 
wagonie odrazu mówić po niemiecku 
Pozatem wogóle krocie i tysiące ży- 
dów, tych „Polaków mojżeszowego 
wyznania* używało na ziemi polskiej 
najbezczelniej żar$onu z silną domie- 
szką niemczyzny, tak w słowie, jak 


ns 


akcencie bez jakiegokolwiek śladu 
mowy polskiej, I trzeba tylko było 
najłagodniej mówiąc, naiwnych Pola- 
ków, aby trwać w wierze zlania się 
narodu żydowskiego z naszym. Ładny 
Polak, unikający jak ośnia mowy pol 
skiej, Ile ta wiara kosztowała? — 
oglądać można na miejscu, Wystarczy 
przejechać Małopolskę i zawadzić o 
parę jej miast, Nie dziw, że żydom 
niespieszno w nich pakować emigra- 
cyjne tobożki. 

Ale ci Polacy mojżeszowego wyzna 


nia nietylko wyssałi gospodarczo swo 
ja polską macierz, Umieli oni obni- 
żyć hart i lot polskiego ducha. Potra- 
fili zaustrjaczać swoje otoczenie. Gni 
byli w zamian za koncesje i płazem 
puszczane szacherki asenterunkowe, 
czy niechlujstwa administracyjne — 
najwierniejszymi służkami pana sta- 
rosty i innych czynników rządowych. 
Oni jako urzędnicy, mimo urzędowe- 
go języka poiskiego, podtrzymywałi 
kolt dla języka niemieckiego, a tam, 
gdzie n. p. w służbie kolejowej obo- 
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wiązywała korespondencja niemiec- 
ka, roilo się w biurach od żydowskich 
urzędników, Śmiało rzec można, że 
gdyby nie żydzi — ów przydomek 
czarno-żółty Polak (kolor sztanda- 
rów austrjackich) nie byłby się nigdy 
narodził". 

Słuszne to zapatrywania. O wypo- 
wiedzenie nam tej prawdy w oczy 
śniewać się może chyba bezmyślny 
szabesgoj, lecz”nie człowiek rozumny 
i trzeźwo patrzący na sprawę. 

Dziś ponosimy tylko skutki tej ła- 
twowierności i zaślepienia naszych 
ojców, na które duża część naszego 
narodu jeszcze choruje, 

Trzeba nam więc czemprędzej za- 
wrócić z tej drogi. 

Y 


lnący okręt niemiecki opiszczają żyowskie Szczury. 


I1EMCY ZBANKRUTOWAŁY, — PRZESZŁO MILJARD MAREK ZNAJDUJE SIĘ W OBIEGU BEZ PO- 


BRYCIA, - 


W dzienniku francuskim „La Liber 
te' pisze znakomity francuski publi- 
cysta Jacque Bainville, że przyczyn 
niemieckiego krachu finansowego szu 
kać należy w braku zawiania, który 
głównie wykazał naród  uiemiecki 
sam. 

Już masowa ucieczka kapitałów ob 
cych wykazuje, że posiadacze ich zo- 
stali raptownie przejęci strachem 


antysemickiemi, pogromami itd. 


MIEC, 


przed czemś tajemniczem i aieokreślo 
nem, co ma się stać w lipcu lub sier- 
pniu, Są to miesiące, nadające się do 
rewolucyj i wybuchu wojny, 

iówia —- pisze dalej Jacque Bain- 
ville — że liczne rodziny żydowskie 
wraz z kapitałem wyemisrowały za- 
granicę z obawy przed zamachem sta 
nu ze strony Hitlera, zaburzeniami 


MASZYNA INFLACYJNA ZASKRZYPIAŁA. — ŻYDZI UCIEKAJĄ Z KAPITAŁEM Z NIE- 


Zdaje się, że Jacque Bainville się 
nie myli. 

To co się w Niemczech dzieje, — 
zwiastuje jakąś tajemniczą przyszłość 
pelna trwogi Stoimy przed zagadką, 
którą rozwiąże najbliższa przyszłość. 

Żydzi uciekają z tonącego okrętu 
niemieckiego, jak szczury. Coś w 


tem jest, coś w tem tkwi. 


Na zgliszczach i zwaliskach sadyb żydowskich 


ZNISZCZONA I SPALONA DZIELNICA W SALONIKACH. 


-— ZOŁNIERZE UPRZĄTAJĄ 


E 
GRCZY. — Z 


DWÓCH TYSIĘCY NAPASTNIKÓW ARESZTOWANO 5 OSÓB. — ANI JEDEN DOM NIE ZOSTAŁ CAŁY. 
50 RODZIN ŻYDOWSKICH GNIEŻDZI SIĘ W SYNAGODZE. — WRZENIE WŚRÓD LUDNOŚCI GRECKIEJ 


TRWA NADAL. 


Teraz dopiero nadchodzą bliższe 
szczegóły o nocy św. Bartłomieja, ja- 
ką ludność grecka urządziła żydom. 

Dzielnica Salonik, Campbell, któ- 
rą spalono i zniszczono, przedsiawia 
jedno wielkie rumowisko zgliszczy i 
zwalisk. Nie uleca kwestji, że 11 ba- 
raków żydowskich, w których pow 
stał pożar, podpałono za użyciem ben 
zyny i naity. Ani jeden dom w caiej 
tej dzielnicy nie został cały, Do::'ępu 
do tej dzielnicy strzeże wojsko, któ- 
re uprząła gruzy Z synagogi salonic- 
kiej pozostały tylko mury, wśród któ 
rych zamieszkuje 50 rodzin żydow- 
skich, które straciły dach nad głową. 
Dziwnym trafem ocalała „Arka Przy- 
mierza“, lecz pusta, Rodały zníszczo- 
no, pergaminy stare podarto, 

Szpital żydowski „Bikur Cholim" 


przepełniony rannymi i chorymi. — 
Owej nocy pośromowej nie móśł so- 
bie personał szpitalu dać rady. Napa- 
dnięto prawie równocześnie przecież 
dwie dzielnice żydowskie: Campbeil 
i Kaiawaria, więc rannych żydów zno 
szono tuzinami do szpitala, 

Ustalono, że na dzielnicę Camphell 
napadło około 2000 ludzi, którzy prze 
ważnie przybyli z Kalawarji po do- 
konaniu tam pogromu. Aresztowano 
dotąd nikłą jedynie liczbę winnych, 
bo 5 osób. 

Chwilowo panuje w Salonikach 
spokój, Ludność grecka jednakże nie 
uspokoiła się i można być pewnym, 
że gdyby nie obecność wojska, roz- 
ruchy powtórzyłyby się znowu. Ży- 
dzi wołają o 200.000 dol, na odbu- 
dowanie spalonych dzielnic i sądzą, 


- DZIKIE PRETENSJE ŻYDÓW. 


Że rząd grecki większą część tej sıl- 
my pokryje. 

Dzikie to cokolwiek pretensje, bo 
wiemy, że 11 lichych baraków prócz 
nędznych, niechlujnych domków żo- 
stało spalonych, a mało tyłko wśród 
nich wartosciowych domów. 

Rodzin żydowskich bez dachu nad 
głową ma być 1,500, dawniej głoszo- 
no 200. Na razie panuje spokój, lecz 
istnieje groźna obawa, że zaburzenia 
się powtórzą. 

Żydzi oczywiście płaszczą się obe- 
cnie w uniżoności wobec rządu śrec- 
kiego i zapewniają o swej lojanlości. 

Prasie greckiej zabroniono pisać o 
rozruchach, stąd szczupłe tylko wia- 
domości. 

——oS$o 


Twórców i budowniczych Salonik 


prześladuje i morduje się, a Świat milczy. 


ŻYDZI W NICZEM W SALONIKACH NIE ZAWINILI. — LICZĄ W MIEŚCIE TEMJEDNĄ CZWARTĄ LUDNOŚCI. — BYLI 
JUŻ ZA CZASÓW CHRYSTUSA TWÓRCAMI I BUDOWNICZYMI SALONIK. — ZA TURKÓW DOBRZE [M SIĘ POWODZIŁO, 


A SOBOTA BYŁA ŚWIĘTEM OGÓLNEM. — 


Biedni ci żydzi! Niema już prawie kraju, 
w którymby żydów nie prześladowano, nie 
mordowano, a dobytku nie palono, „Ncwy 
Dziennik” w nr. 177 z 4. 7. rozdziera nad 
pogromem w Salonikach swe szpalty i bia- 
da jak Jeremjasz nad upadkiem Jerozoli- 
my, że „pogrom ten spadł, jak śrom z jas- 
nego nieba“, zupełnie niespodziewanie, i 
„że urasta do potwornych rozmiarów, o ja- 
kich zapomniano od czasów Kiszyniewa i 
białych wojsk na Ukrainie, 


Nie musiałby autor artykułu tego chyba 
być żydem, by nie szydzić z „gojów' z nas 
Połaków. Potrącając o ostatnie wypadki w 
Radomiu, drwi, że powodem rozruchów w 
Salonikach nie był „żaden mecz tamtejszej 
Makkabi“ ani podobne konilikty, które za- 
zwyczaj z ludnością żydowską nie inają nic 
wspólnego. Za fałsz uważa również, jakoby 
kilku członków salonickiej Makkabi brało 
udział w konferencji bułgarskich komitadżi, 
dążących do oderwania Macedonji od Gre- 
cji. 

Nie mogąc zaś znaleźć powodu do wy- 
buchu pogromów żydowskich, tak bałamuci 
czytelników swego pisma: 

„Kiedy się chce rzucić  bezkrytyczny 
tłum na ludność żydowską, ma się zawsze 
pod ręką argument o „zdradzie żydowskiej, 
o żydowskiej „nielojalności”, o „paktowa- 
niu“ żydów z wrogiem państwa, „szkodze- 
niu” interesom państwa zagranicą... Ponie- 
waż na terenie Grecji, jak i Jugosławii pro- 
blem macedoński ciągle jest zaostrzony, — 
przeto nic łatwiejszego, jeśli się chce ude- 
rzyć w żydów, jak inspirować opinię publi- 
caną w tym duchu, że żydzi są zwołenni- 


kami zjednoczonej Macedonji, tzn. przyja- 
ciółmi ościennego państwa — Bułgarii... Są 
to wszystko rzeczy, niestety, tak dobrze 
nam z analogji znane...“ 


A więc rzeczy te z anologji im znane, to 
znaczy, nie prawdą jest, jakoby żydzi, gdzie 
kolwiek i kiedykolwiek byli  niełojalnvmi 
lub naród, wśród którego żyli, zdradzali. 
Ależ to już bezczelność, na jaką zdobyć się 
może tylko z gruntu zła, przewrotna dusza 
semicka, by zaprzeczać temu w oczy, na co 
miljonowe istnieją dowody, na co myśmy 
sami w czasie okupacji Małopolski przez 
Rosjan i wschodniej Małopolski przez Ukra- 
ińców własnemi oczyma patrzeli. : Jeszcze 
wobec rozlewu krwi, jaki swą zdradą, wy- 
zyskiem i przewrotnością w Salonikach spo- 
wodowali mają czelność wołać „że żydzi 
greccy są elementem nawskroś lojałnym i 
cieszą się życzliwością rządu". 

Wszędzie więc to samo! Rządy ich ochra 
niają i popierają na każdym kroku, a prosty 
lud i średnie stany, które w kompromisy ba 
wić się nie lubią i nie dbając, co Liga Na- 
rodów, co inne narody na to powiedzą, młó 
cą ich, że aż stary Abraham budzi się z 
drzemki i woła do Aarona: „Słuchaj, na- 
szych znów biją". 

Mimo przekonywujące dowody, wszędzie 
są niewinnymi barankami a natomiast zle 
goje dla nich wilkami, bo nie pozwalają im 
na swobodne uprawianie ich bezeceństw, 

Wine upatruje autor jedynie w tem, że 
„istnieją”, że „są na świecie”. I ma słusz- 
ność, gdyby ich nie było na Świecie, ile 

rwi rozlewu byłaby sobie oszczędziła lu- 
dzkość. Gdyby ich nie było na świecie, na- 


OBRZYDLIWE PRZECHWAŁKI ŻY DOWSKIE. 


pewno nie byłaby szlachta francuska wvgi- 
nęła po gilotyną w rewolucji francuskiej, 
napewno żniwo śmierci nie byłoby tak ob- 
fite w bolszewji, napewno unikniętoby wie- 
lu wojen i napewno ludzkość byłaby szczę- 
śliwszą i doskonalszą. 

Powracając jednak do rozruchów w Sa- 
lonikach, dowiadujemy się, że na 210000 mie 
szkańców liczy to miasto 60.000 żydów, za- 
tem 25 proc., że żydzi cą tam czynnikiem 
bardzo poważnym i wpływowym, są twór- 
cami handlu i przemysłu i tragarzami i ro- 
botnikami portowymi. Istnieć mieli już tam 
bardzo dawno, bo już św. Paweł znalazł tam 
kolonję żydowską w r. 53 po Chrystusie, 
Z tego powodu wołają arogancko, że są star 
szymi obywatelami Salonik jak istnienie 
dzisiejsze państwa greckiego. Wkońcu tak 
konkudują: 

Wolno im było stworzyć handel i prze- 
mysł w Salonikach, wolno im było podło- 
żyć podstawy pod wspaniały gospodatczy roz 
wój, pod gospodarczą potęgę tego niiasta, któ 
re przez długie czasy, za czasów tureckich 
posiadało większość żydowską (tak, że wów 
czas sobota była ogólnym dniem spoczyn- 
ku, w którym banki były zamknieie i pra- 
ca portowa spoczywała), wolno było żydom 
salonickim w trakcie wieków uczynić z tego 
miasta ośrodek bujnego i kwitnącego życia 
— wszystko było „wolno“ — wolno było 
łożyć trud  krwawicę — ale teraz, xiedy 
żydzi stali się już „zbytecznymi”, tj. zby- 
tecznymi dla szowinistów greckich, kiedy 
żydzi saloniccy „zabierają miejsce“ tj. „zastę 
pują* uchodźcom greckim, którzy powróci- 
li z Anatolji, teraz — tak, teraz kiedy nie 
potrzeba więcej żydów do utrzymania go- 


W SEZONIE ZIMOWYM 


ŚWIĘTOJAŃSKIE" 


"MARCOWE 
EKSPORTOWE 


PORTER 


-spadarczej pozycji Salanik, teraz prepagu- 
je sie bojisot i urządza — pogram! A ponie- 
wąż szowinistyczną swoją ohuyde trzeba u- 
brać w „ideowe'” hasła i upstrzyć takiemi 
argumentami, któreby mogły z prostych lu- 
dzi z tłumu zrobić krwawych bandytów. ¢po 
wiada się idjotyczna bajkę o tem, iż żydzi 
salonicer spiskuja razem z rewoluefonistami 
"macedoństimi... 


Stara, stara jak gołus, odwseczia trage- 
n a i, A. R, mazai T M 


dja żydowska... Tragedja twórców i hudowni 
czych, którzy po długich wiekach tworzenia 
i budowania stają się nagle „obcymi”, „in- 
truzami”. Którzy służą w okresie napięć po- 
itycznych, jako element najsiabszego cpcru 
do rozprawienia się opozycji zerządem” 
Jaki to obłudne, fałszywe. obrzydliwe, 
rudłe. wstrętne. Wieczue przechwajki. wie- 
czne wywyższanie siebie i wieczne zchy- 


Z „Z07? 


dzanie, potępianie i plwanie ca ludzkość 


"aryjską. 


I taka rasa chce zapanować nad świa- 
tem! Strach ponryśleć, coby wówczas aryj- 
ska ludność od nich wycierpieć musiała. 
Piekło po śmierci przestałoby istnieć, boby 
je mano w najgorszym rodzaju, na jaki naj- 
bujniejsza fantazja zdobyćby się mogła, za 
życia. 


W Belgii wyrzucają żydów za granicę państwa, 


WŁADZE BELGI'SKIE ZNAJĄ „TAKICH“ POLAKÓW. ZA AWANTUROWANIE SIĘ I OPÓR WŁADZY, 
WYDALONO ŻYDA Z KRAJU, — PRASA ŻYDOWSKA W OBRONIE WSPÓŁPLEMIEŃCA, 


Niemasz rasy ludzkiej. któraby tak 
silnie igmorowała prawa i ustawy i 
rozporządzenia narodów, jas rasa ŻY- 
dowska. W Polsce uchodzi żydom ta- 
kie łamanie obowiązujących wszy- 
stkich obywateli zobowiązań, zazwy- 
czaj bezkarnie. Na „grzeczności“ 
względem żydów nie znają się atoli 
absolutnie Belgowie. 

Przechadzał się po Brukseli zamie- 
szkały od kilkunastu let żydek z Pol- 
ski Hirsch. Zobaczył otwartą furtkę 
i wszedł do ogrodu — królewskiego, 
pamimo że musiał wiedzieć po kilko- 
nastoletnim pobycie w  Beigji, że 
wstęp do ogrodów królewskich bywa 
surowo karany. Wprowadziła go tam 


prosta ciekawość a nie nieświado- 
mość, że to ogród królewski. 

Schwytał go atoli żandarm i zapro- 
wadził na posterunek, gdzie na pyta- 
nie, jakiej narodowości, opowie- 
dział się Polakiem. Policja zna atoli 
naszych leków i Mośków aż za do- 
brze. Przecież wśród wszystkich na- 
rodów podpadają swemi rasowemi ce 
chami, Urzędnik więc, spisujący pro- 
tokóś rzek? na to: 

My „takich“ Polaków znamy. 

Hirsch sądził, że znajduje się w 
Polsce, zaczął więc się awanturować 
żądając arogancko wyjaśnienia, co 
znacza te słowa, 

Trafił atoli na urzędnika, który „ta 


kich" Polaków rzeczywiście zna, bo 
żydowi Hirschowi nakazano natych- 
miest opuścić kraj, a ponadto eskar- 
żono go jeszcze o awanturowanie się 
przed władzami. p 

Tak należy żydów uczyć rozumu. 
W Belgji za złamanie zakazu wcho- 
dzenia de ogrodów królewskich wypę 
dza się żyda z kraju, u nas ża pro- 
fanowanie procesyi na Boże Ciało i 
daleko gorsze bezceństwa nic się nie 
przedsiębierze. 

Pisma nasze donoszące o tem, na- 
zywają żyda tego Polakiem. Nic inne 
go po „naszych' pismach spodziewać 
się nie można. 


vizi coraz częścjej bekamie miewaiaia page Duchowieństwe 


ZŁĄJDACZENIE ŻYDOWSKICH WYROSTKÓW, — KAPŁAN SPOKOJNIE NIE MOŻE PRZEJŚĆ ULICĄ. 


SAMI POSTĘPOWANIEM NASZEM IM TO UŁATWIAMY. — ŻYDZI WNOSZĄ O UWOLNIENIE 


KO- 


MUNISTÓW ŻYDÓW, — PODANIE PISZE IM SZABESGOJ — URZĘDNIK. 


Rokitno, Wołyńskie 23 7. 31. 
Rozwydrzenie tutejszego żydostwa 
mie obawiającego się żadnych Kar za 
swe wykroczenia i występki, wzra- 
sta nieledwie z dniem każdym. Dziś 
w Polsce tak się już czują pewni i na 
siłach, że na białym dniu nie pozwala 
ją nawet księdzu katolickiemu — 
przejść przez ulicę w spokoju, Dnia 
17 czerwca br. przechodził w godzi- 
nach poobiednych ulicą Piłsudskiego 
tutejszy ksiądz katolicki. Tą samą uli 
cą zdążało trzech żydów, członków 
tutejszego żydowskiego przysposobie 
nia wojskowego, którzy zrównawszy 
się z księdzem, poczęli go poszturchi- 
wać i spychać z chodnika na ulicę. 
W pewnym momencie ksiądz, skut- 
kiem popchnięcia go tak się zach- 
wiał i potoczył, że niewiele brakowa- 
ło by upadł, na co żydzi wybuchnęłli 
głośnym śmiechem. 

Obserwował tę scenę pewien tu- 
tejszy obywatel chrześcijanin i podą- 
żył księdzu z pomocą. Żydzi jednak 
widząc nadbiegającego obywatela, — 
uciekli, 

Taką jest wszędzie tchórzliwa a 
arogancka rasa żydowska. Wobec sła 
bych i bezbronnych wyzywająca, sa- 

Ystyczna wobec niebezpieczeństwa 
tchórzliwa, wobec siły korząca się i 
m" 


Eg; a St u 


upadlająca, Powyższy wypadek jest 
atoli krzyczącym dowodem zaco nas 
żydzi uważają, za naszą pobłażliwość 
i ustępliwość wobec nich. Nasz żoł- 
mierzyk szary mógł padać na polu 
walki o niepodległość, za kraj nasz, 
by w nim obecnie przybłędy szerzyli 
się i panoszyli się jak u siebie w do- 
mu i na każdym kroku odczuwać nam 
dawali, że nie my, lecz oni są tu go- 
spodarzami u siebie, Nie cołają się 
nawet przed ubliżaniem i znieważa- 
niem czynnem naszego duchowień- 
stwa a za to my czynimy im na każ- 
dym kroku nowe ustępstwa. 
Tutejszy 18-ty baon K. O. P. np. 
udziela tym Palestyńczykom, którzy 
tutaj także „robią* w przysposob*e= 
niu wojskowem, sprzętów i karabi- 
nów do ćwiczeń, a panowie olicero= 
wie stają na baczność i salutują sztan 
dar tego wojska króla Dawida w uro- 
czystości narodowe, niosącego kara- 
bin na ramieniu. 
Nasze ustępstwa są dla żydów ni- 
czem, Kpią sobie z nas i nie liczą się 
z nami, A jednak nasza ludność nie 
umie zrozumieć, że jest tutaj jak gdy- 
by w nieprzyjacielskim kraju i że wal 
czyć jej należy dzień i noc za „Honor 
i Ojczyznę* bez wytchnienia, bez 
zmęczenia, 
|- GG E 
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Spalono wielką synagogę w Charbinia 


Już w dalekiej Mandżurji, żydów 
mają po same uszy. W Charbinie pod 
Palono bowiem dużą synagogę żydow 
Ską, którą żydzi wybudowali zaraz 
po wojnie rosyjsko-japońskiej przed 
25 laty. 

„Żydzi z wszelkich dzielnic zlecieli 
Się, by ratować rodały i święte księ- 
£i. Pożar był tak śwałtowny, że straż 
Pożarna nietylko budynku nie wna- 


towała, lecz wielu strażaków ciężkich 
doznało poparzeń i ran. Dwóch chiń- 
czyków zginęło w płomieniach przy 
ratowaniu, pięciu strażaków Rosjan 
odniosło ciężkie rany, czterech stra- 
żaków połamało ręce lub nogi. 
Synagogę, jak wszystko za tem 
przemawia, podpałono z zemsty na 
żydów, którzy już i tam stają -ię pla- 
ga Europejczyków i Chińczyków. 


Nikt się jadnakże nie opiekuje, — 
nikt nie dba o ziemie wscnandnie, 
nasze upośledzenie więc na naszej zie 
mi odczuwamy bardzo boleśnie, tem 


PARCELE między ul. Nowowieiską 
a ul. Urzędniczą do sprzedania, tyl- 


ko katolikowi. — Wiadomość: Julju- 
sza Lea 24. od godz. 2—4 pop. 
CEEE 


więcej, że masy bezmyślne szybko 
się bolszewizują. 
Jakiego ducha, jakiego usposobie- 


nia są żydzi, jak oni wogóle pojmują 


lojalność względem Polski, o tem 
świadczy inny ich wyczyn. 
Niedawno przyaresztowały tutaj 


władze całą szajkę żydowskich komu 
nistów. Wiadomc. że władze nasze 
bez dostatecznych dowodów nikogo 
tak łatwo o komunizm nie oskarżają, 
a tem mniej aresztują, i że w Polsce 
wiele uchodzi im bezkarnie, zacoby 
w innych państwach ciężko odpoku- 
towali. Żydzi tutejsi stawiają się ato- 
li ponad sądy i ponad wladze, bo mie 
li czelność i odwagę, nietylko głośno 
brać w obronę swych komunizują- 
cych współplemieńców, lecz ponadto 
wystosować do władz podanie o uwoł 
nienie ich z aresztu, podpisane przez 
ogół żydostwa, 

Żadne biuro chrześcijańskie atoli 
podania tego za żadną cenę wygoto- 
wać im nie chciało. I słusznie! Prze- 
cież nikt nie chce na siebie ściągnąć 
podejrzenia, że sympatyzuje z komu- 
nistami i stawać się nadto współwin- 
nym. 

Rozgoryczeni tem żydzi udali się 
zatem do tutejszego personalu magi- 
strackiego. Od czegóż tam na posa- 
dach posiadają „swoich  szabesgai '. 
i rzeczywiście jeden z urzędników ma 
A aiik podanie to żydom napi- 
sal. 

Zapytać należy p. burmistrza, czy 
mu o tem wiadomo? Czy może p, bur 
mistrz udzielił na wygotowanie tego 
aktu swego pozwolenia ze względu 
na żydowskiego swego zastępcę? 

Od dalszych uwag wstrzymujemy 
się narazie. Borja. 
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Broh żydowsia w Palestynie powodem wyltarzeń Arabów. 


Żydzi posiadają w kolonjach swych 
zapięczętowane skrzynie z bronią, 
przeznaczoną do użytku w wypadku, 
gdyby ich Arabowie napadli. 

Tem czują się Arabowie obrażeni. 
Organizacje i prasa arabska wszczę- 
ły gwałtowną kampanję o usunięcie 
tych skrzyń, Urządzono nawet wiel- 


żydzi w Palestynie 


Żydzi krzyt'em i wrzaskiem u apeł- 
nili świat cały o odbudowie rzekomej 
swej ojczyzny Palestyny. Prasę całe- 
go świata napełniają o postępie prac 
w swym kraju, o owocnej w nim dzia 
łalności żydowskich chaluców. Tym- 
czasem żydom do tej ich ojczyzny nie 
bardzo się spieszy, bo liczba ich nie- 
pozornie tylko tam wzrasta, 

Rząd angielski zamierza przepro- 
wadzić tam spis ludności, By nie zdra 
dzić rzeczywistej cyfry ludności ży- 
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kie zebranie, na którem mówcy arab- 
scy w gwaltowny sposób domagali się 
usunięcia tych skrzyń. 

Do zamieszek nie przyszło, Rząd 
wobec podrażnienia Arabów pozosta 
je obojętnym. Nie wiadomo, jak się 
fonflikt ten zakończy, 


w kłopocie nielada, 


dowskiej, krzyczą już zawczasu, że 
spis ten będzie wykorzystany dla ma 
nipulacji antyżydowskich, Spisu ma- 
ją bowiem dokonywać muktarzy wsi 
arabskich. Głoszą więc, że żydzi zo- 
staną zredukowani do roli znikomej 
maiejszości kraju, Chcą się więc na 
wszelki wypadek zabezpieczyć, by 
później móc krzyczeć, że żydów w 
Palestynie jest daleko więcej, jak to 
spis wykazał, 
Na złodzieju czapka gore. 
JE WE JJ 


lapowiędh roznachów mozulmańskich nrzeciw żydom? 


Wielkie wrażenie zrobiła w Londy 
nie depesza przywódcy Mahometan 
Szankat Alego z Indji na zebranie 
praarabskiej Nationa Ligue w Londy- 
nie, w której wita swych „arabskich 
sprzymierzeńców” i donosi, że wie 
dokładnie o aspiracjach żydowskich 
na Bliskim Wschodzie. 

Muzułmanie indyjscy, jak głosi de- 
pesza, zamierzają po porozumieniu 


się z wielkim muiti'm jerozolimskim 
rozpocząć wielką kampanię politycz- 
ną na rzecz Arabów palestyńskich, 

Sprawdzają się zatem przewidywa- 
nia Anglji, że w razie forytowania ży 
dów w Palestynie, wywołają wrzenie 
wśród świata mahometańskiego na 
całym wschodzie. 

Czyżby to była zapowiedź burzy na 
dalekim wschodzie? 
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Wielka oblana na żydów polskich w Berlinie 


i wypędzenie ich z Niemiec. 


NA ŻERUJĄCYCH NA GIEŁDZIE ŻYDÓW URZĄDZONO WIELKĄ OBŁAWĘ. 
WIĘZIENIE I WYDALENIE Z KRAJU. — HITLEROWCY KRZYCZĄ, żE TERAZ CZAS NA 


Kiedy ogłoszono dekret dewizowy 
w Niemczech natychmiast stworzono 
specjalny oddział w prezydjum poli- 
cji do waiki z nielegalnym kandlem 
dewizami, Wiedziano, że na nielegal- 
ny handel dewizami rzucą się natych 
miast jak kruki specjaliści w tym za- 
kresie, żydzi z Polski, przebywający 
w Niemczech legalnie i nielegalnie. 

Urządzono obławę wielką w dziel- 
nicy żydowskiej na Grenadier i Dra- 
$onerstr., gdzie się gnieździ cały na- 
pływ żydostwa polskiego i śdzie się 
obmyśla i w czyn wprowadza wszel- 
D o we mmp "| 


KICH ŻYDÓW, 


kie zbrodnicze plany. 

Obława dała nadzwyczajny połow. 
Wyciąśnięto z sieci obławy „znako- 
mitości* berlińskiej czarnej gieldy, 
koniiskując u nich Znalezione obce 
waluty, idące w niezwykle wysokie 
sumy. 

Wszystkich tych „giełdziaszy” — 
kruków osadzono za szwedzkiemi Íi- 
rankami. Oczekuje ich długotrwałe 
więzienie karne i wydalenie z granic 
Rzeszy Niemieckiej, 

Pisma hitlerowskie krzyczą teraz 
na gwałt, że najwyższy czas wypę- 


CZEKA ICH CIĘŻKIE 
WSZYST- 


dzić żydów z Polski z Niemiec, hió- 
rzy wnoszą tam demoralizacię, lu- 
pieztwo, lichwę i wszełkie zbrodni- 
cze instynkty, niebezpieczne dla na- 
rodu niemieckieśo. Niektóre pisma 
jawnie wzywają nawet do pogromów 
Wobec tych nawoływań prasy pow- 
stała nowa gwałtowna fala antyży- 
dowska, która lada dnia zamienić się 
może dla żydów w straszliwą bu:zę. 

Żydzi też, od pierwszego dnia ban- 
kructwa Rzeszy znajdują się tam jak 
na wułkanie, 
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Prasa polska zbudzić się zaczyna z letargu żydowskiego. 


W „Gaz. Warszawskiej donosi zna 
komity publicysta polski p. Adolf No 
waczyński, że na łamach tego pisma 
rozpocznie się niebawem walka prze- 
ciw uroszczeniom żydowskim. 

Czytamy dosłownie: 

Będziemy tu odtąd znowu znacznie 
więcej miejsca i czasu poświęcali za- 
chowaniu się, stanowisku i stosunko- 
wi naszych współobywateli wyznania 
mojżeszowego do państwa i społe- 
czeństwa polskiego. Niewiadommo na- 
wet, czy temu pryncypalnemu zagad- 
nieniu nie poświęcimy znów 90 pro- 
cent inwigilacji, kontroli i krytyki. 

Spółziomkowie mieli chyba przez te 
kilka lat już okazję zaobserwować, 
że pod tym względem i na tym od- 
cinku zapanowała fundamentalna i 
permanentna Treuga Dei i że publi- 
cystyka surowo i ofensywnie wobec 
mniejszości żydowskiej nastawiona rie 
tylko na tym całym troncie wszelkich 
ataków zaniechała, ale nawet wielo- 
krotnie dawała przykłady najdalej idą 
cej wyrozumiałości 1 tolerancji, Za- 
mykało się oczy na to i owo i patrzy- 
ło przez palce na tamto, z ewengelicz 
ną chyba cierpliwością, czytało a nie 
cytowano bezczelne napaści na Pola- 
ków w „Naszym Przeglądzie“ i nie 
otwierało opinji publicznej oczu na 
ten ważny iakt, że właściwie najmoc- 
niejszym filarem,  podtrzymującym 
sklepienie i strop naszego obecnego 
regimu, jest niestety nasze żydostwo, 
tak jak w pierwszej fazie tego regi- 
mu, był fizyczną i zbrojną siłą naro- 
du reprezentujący czynnik społeczeń- 
stwa 

Od tej taktyki i metody koncylja- 
cyjnej, kompromisowej i zbyt ewan- 
gelicznei trzeba będzie teraz stanow- 
czo na całej linji odstąpić, skoro po 
kilku latach praktykowania i stoso- 
wania okazała się jej całkowita bez- 
celowość i nierealność. 

Głos poważnego tego publicysty wi 
tamy z przyjemnością. Potwierdza 
tylko to, co stale „Hasło Podwawel- 
skie“ głosi; ze żydami nie może być 
kompromisów, nie może być żadnej 


„Treuga Dei“ (wiecznego spokoju)! 
Żydom należy zawsze i natychmiast 
na sztych sztychem, na cios ciosem 
odpowiadać i stale czuwać na szańcu 


narodowym, by z powodu ich prze- 
wrotnych, podstępnych i przebie- 
głych zakusów nie poniosła szsody 
Najjaśn. Rzeczpospolita. 
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Zydzi wywołują wilka z lasu. 
ŻYDZI ZAGRANICĄ GŁOSZĄ O POGROMACH W POLSCE. URZĄ- 


DZAJA WIECE PROTESTACYJNE W PARYŻU. — CO NA TO AMBA 
SADA I RZĄD POLSKI?! 


Liga przeciw antysemityzmowi, któ 
rej prezesem honorowym jest osła- 
wiony prof. Einstein, zapowiedziała 
na 20-go b. m. wielkie zebranie pro- 
testacyjne w Paryżu przeciw pogro- 
mom żydowskim w Salonikach. 

Olbrzymie afisze wzywają ludność 
Paryża na to zebranie. 

Tekst jest zniesławiający Polskę w 
najwyższym stopniu, Pewien ustęp 


brzmi: „Krew żydowska płynie w Me 
ksyku POLSCE, Niemczech, Grecji" 

Ambasada polska w Paryżu 1 Rząd 
Polski powinni przeciw temu rajnow- 
szemu łajdactwu żydowskiemu jak 
najostrzej wystąpić. 

Życzi widocznie chcą koniecznie 
wywołać wilka z lasu. Niech nie igra- 
ją z ogiem, żeby się nie sparzyli. 


Uroczysty pogrzeb ofiary rozruchów żydowskich w Radomiu 


W żydowskim szpitalu w Warsza- 
wie, zmarł robotnik żydowski Litwin, 
który w rozruchach radomskich cięż- 
ko został zraniony. 

ina żydowska w Radomiu po- 
słała 300 zł, na sprowadzenie zwłok 
jego do rodzinnego miasta. Nie pozwo 
liły na to jednak władze, które się o- 
bawiały, że żydzi urządzą pogrzeb o- 
fierze rozruchów radomskich, który- 
by mógł sprowokować ludność chrze- 


Tanie obuwie 


MĘSKIE od zł. 20 
DAMSKIE od zł 15 
i DZIECINNE od zł. 5. 


poleca W. KAPERA Sławkowska 11 i 24, św. Tomasza 24. 


Aad - Tu — „krowi ludzie“. 


O POCHODZENIU ŻYDÓW według Jensa Jürgensa. 


W czasie mniej więcej 1800 lat 
przed Chrystusem, wpadła do piek- 
nej i bogatej krainy egipskiej horda 
cyganów indyjskich. 

Kapłan i zarazem historyk egipski, 
Maneton opisuje ono zdarzenie na- 
stępująco: „Od Wschodu pojawili się 
najniespodzianiej ludzie bardzo nis- 
kiej kultury, którzy śmiało wtargnęli 
do naszego kraju, a nienapotykając 
poważniejszego oporu, przemocą wzię 
li go w swe posiadanie“, 

Pojmawszy władców w niewolę, 
spalili nasze miasta, zburzyli przybyt 
ki boże, a nad mieszkańcami dopu- 
szczali się okrucieństw: jednych za- 
bijając, drugich — żony i dzieci w ja- 
rzmo niewoli biorąc“, 

W Londynie, w Muzeum  Brytyj- 
skiem przechowy” ane tysiące lat sta 
re pismo egipskie, nazywa napaslni- 
cze te arabskie ludy pasterskie „Aad 
tu“, to znaczy „krowi ludzie“, W hi- 
storji egipskiej określa się tychże lu- 
dzi mianem „Hyksos“, (ludy paster- 


skie). 

Owi „krowi ludzie" właściwie cy- 
ganie indyjscy, są zatem praojcami 
(patrjarchami) dzisiejszych żydów. — 
Niezgodne natomiast jest z prawdą co 
kronikarze żydowscy piszą i czem ty- 
siące lat okłamywano świat, jakoby 
żydzi byli Izraelitami. 

To kłamstwo. Izraelici — był to na 
ród wysokiej kultury, już wówczas, 
kiedy żydzi, jako nomadowie (włó- 
czędzy) żyli w hordach, przebieżając 
cudze krainy. Żydzi gdzie czuli się 
zbyt słabi, aby siłą grabić, tam czaso 
wo trudnili się pasterstwem, Nato- 
miast gdy w większej znaleźli się síi- 
le, napadali narody słabsze, śrabili, 
mordowali i w perzynę zamieniali naj 
piękniejsze krainy narodów kultural- 
nych. 

Żydzi — Starobiblijni, to dzicz ger- 
sza od zwierzęcej, potworniejsza cd 
Hunów i Tatarów. 

U żadnego innego narodu, wiele ich 
mamy na świecie, nie wybija się ja- 


ścijańską do nowych ekscesów. 

Słuszne to zupełnie zarządzenie, 
gdyż głowy chrześcijan w stosunku 
do żydów jeszcze się nie uspokoily. 
Jak słuszne to zapatrywanie władz 
było wynika również z tego, że żydzi 
urządzili w Warszawie ofierze rozru- 
chów radomskich pogrzeb przy świe- 
tle pochodni, chcąc mu w ten sposób 
oddać cześć jako bohaterowi żydow 
skiemu. 


skrawo natura zwierzęca, jak właśnie 
u żyda, To też trudno przeczyć wy- 
wodom Darwina, który twierdzi, że 
człowiek pochodzi od małpy. 

Jednakże jedno „ale“, jakie zacho- 
dzi w darwinowskiej teorji, trzeba 
nam wyświetlić, mianowicie: Darwin 
zapomniał, czy też pod czyimś wpły- 
wem nie określił bliżej onego „czło- 
wieka”, pochodzącego z małpy, a po- 
winien był to koniecznie uczynić, — 
śmiało wskazać na żydów, że to oni 
są małpoludami. 

Jednakże w czem uchybił Darwin, 
to naprawili inni ludzie, uczeni nie- 
pośledniej miary, jak słynny profesor 
bijolog Mehely, z Budapesztu, E. Re- 
nau, St. Pieńkowski i pewien ksiądz 
katolicki z Krakowa, którego nazwi- 
ska z pewnych powodów nie wymie- 
niamy. Mężowie ci, dowodzą w arty- 
kułach ściśle naukowych, że — żyd, 
chociażby najintefigentniejszy, dzięki 
swej naturze nawskroś zwierzęcej, nie 
może żadną miarą być stawianym na 
równi z jakimkolwiek bądź człowie- 
kiem, To znaczy, że żyd jest stworze- 
nie po człowieku, drugorzędnem, pod 
rzędnem, 

Żydzi, stanowczo nie są ludźmi czy 


. znające najnowsze 


Po woli prasa polska zaczyna prze 
cierać oczy. Pierwszy uczynił to po- 
czytny w Wielkopolsce i na Porio- 
rzu, znakomicie redagowany Dziennik 
Bydgoski, pismo o szczęśliwym roz- 
machu młodzieńczym. Nie mniej w 
surmy antyżydowskie uderza Kurjer 
Lwowski a teraz zapowiada ten sam 
prąd poważna choć leciwa Gaz. War- 
szawska. Powoli hasła rzucane przez 
„Hasło Padwawelskie' przyjmą się na 
glebie dalszej'a niezależnej od żydów 
prasy polskie; i przenikać będą do 
coraz szerszych warstw ludności pol- 
skiej. a, 

Powolne to zwycięstwo haseł prze 
ciw żydowskich a zatem „Hasła Pod- 
wawelskiego”, wiaśnie powolnością 
swego przezwyciężania przeszkód za 
powiada trwałe zwycięstwo. 

A na tem przecież tak „Hasłu Pod- 
wawelskiemu”, jak i jego Czytelnikom 
zależy. 

Więc zwyctężamy! 
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przejawy mody 
kobiecej, nie jadą do Krakowa, czy 
Warszawy -— ale ubierają się w pier- 
wszotzędnym magazynie mód Aur. 
Hulakównej Jakiellońska, dom Dzię- 
ciolowskiego ,„Wytworna Pani". Każ- 
da naprawdę wytworna pani znajdzie 
dla swej krasy właściwy adres! 


SRUNWCROEZE T JORK 
Żydzi w obawie 
przed odwetem mas. 


Pisma prawicowe rozpoczęły kam- 
panję przeciw żydom na łamach — 
swych pism. Znany publicysta p. A. 
Nowaczyński, oznaczający się niezwy 
kle ciętem piórem, chłosta ich w nie- 
muiosierny sposób na łamach „Gas. 
War.'. Z powodu tych, jego artyku- 
łów wpadł żydowski „Unser Exprcss' 
w wściekłość i tak pisze o prasowej 
kampanji przeciwżydowskiej: 

Obecną otwartą kampanię przeciw 
ko żydom polskim rozpoczął znany 
publicysta endecki i jeszcze bardziej 
znany antysemita Adolf Nowaczyń- 
ski. W sposób iście chuligański na- 
wołuje on akademików polskich do 
wystąpienia przeciwko studentom zy 
dowskim i każe im wziąć przykład z 
ich kolegów w Wiedniu i Berlinie, 
Z rozkoszą sadystyczną zachwyca się 
on pogromem w Salonikach, rzezia- 
mi i podpaleniami i daje bardzo wy- 
raźnie do zrozumienia, że „przyjdzie 
jeszcze stosowny czas i należyty mo- 
ment“ Podobnie do carskich satra- 
pów pogromowych, i on „zapewnia”, 
że wprawdzie „wystąpienia aktywne" 
t j. poprostu pogromy, nie są pożąda 
ne, jednakże.. może cierpliwość pęk- 
nąć i antysemici nie będą mogli po- 
wstrzymać oburzenia mas'... Jest na- 
szym obowiązkim zwrócić uwagę od- 
powiedniej władzy na wznowioną he- 
cę pogromową ze strony endzków z 
Adolfem Nowaczyńskim na czele. — 
Jest naszym obowiązkiem zdać sobie 
jeszcze raz sprawę z tego, cześo ma- 
my się spodziewać po endekach i co 
dla nas oznacza to wzmocnione szczu 
cie. Oznacza to podbechtanie nainiż- 
szych instynktów tłumu. oznacza to 
dla nas wytępienie i zniszczenie, 


stej krwi, za czem najdosłowniej świa 
dczy natura ich dzika, zwierzęca, ob- 
jawiająca swe właściwości w życiu 
i czynach. Nawet przepisy ich wiary, 
o ile zawierają rzadko coś ludzkiego, 
to już nie z źródła duchowego ich wła 
snego, ale raczej zapożyczone z wie- 
rzeń narodów innych. Trojaka krew 
płynie w żyłach żydów: beduinów-ko 
czowników, negrów-dzikusów 1 zwie- 
rzęca-małpia, 

Prawdziwy żyd, tak zwany askena- 
zy, odróżnia się od matpoluda „Pithe 
canthropusa' zwanego też „Anthropo 
pithecus erectus“ jedynie tem, że mo- 
że mówić przyczem mózg jego wła- 
da myślami, rozumie się odpowiednio 
do jego natury, krwi. 

Przypatrzmyż się bacznie e$zempla 
rzowi żyda prawdziwego, bez domie- 
szki krwi aryjskiej, a nie trudno nam 
będzie stwierdzić, że — uwłosienie 
głowy nie różni się niczem od neśrow 
skiego, Gałki oczne wyłupiaste, usz- 
ne muszle od głowy odstające i for- 
matu zupełnie odrębnego ludzkich 
uszu, podobne raczej do jaszczurczych 
Nos krogulczy zazwyczaj mokry. Usta 
o dolnej wardze wywiniętej, wiel- 
kie, prawie, że od ucha do ucha. Po- 
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„HASŁO PODWAWELSKIE 


Domagamy się prawdy! 


JAK SIĘ Z ŻYDÓW FABRYKUJE — ZASŁUŻONYCH PATRJOTÓW POLSKICH. — JAK SIĘ NIE MóWI 
O TEM, CO NAM BLISKIE, A JAK SIĘ SŁYSZY, JAK I NAD CZEM ZAGRANICĄ WYRASTA TRAWA. 


Polska Agencja Telegraficzna ro- 
wego odkryła zagranicą patrjotę i za- 
służonego Polsce wielce męża, żyda 
z Przemyśla. Oto. co ta agencja dono 
si z Lipska: 

„Lipsk. W dniu 7 bm. padł ołiarą 
wypadku samochodowego na drodze 
z Berlina do Lipska jeden z wybitniej 
szych przedstawicieli kolonji polskiej 
w Lipsku Abraham Korn, pochodzą- 
cy z Przemyśla. dyrektor i właściciel 
fabryki papierosów  ,„Montana”. 
Zmarły był ogólnie szanowany w Lip 
sku i odegrał wybitną rolę na polu 
współpracy żydów — obywateli pol- 
skich z państwem polskiem. Śmierć 
jego wywołała w Lipsku przygnębia- 
jące wrażenie. Pogrzeb odbył się — 
przy tłumnym udziale kolonji polskiej 
Nad grobem przemówił m. in, konsul 
polski w Lipsku p. Brzeziński“, 

Konia z rzędem temu, co w życiu 
słyszał co o „wybitnej roli zmarłego 
na polu współpracy żydów obywate- 
li polskich z państwem polskiem', — 
Może w Przemyślu co o tem wiedzą, 
w Polsce wątpimy, czy kto o nim sły- 
szał. 

Żyd Korn uległ tragicznemu wypad 
kowi. Nad jego grobem bolejemy ja- 
ko nad człowiekiem. Wierzymy rów- 
nież, że bł. p. Abraham Korn był cha 
rakterem prawym i uczciwym. 

Nie możemy jednak pojąć. śdzie i 
w czem tkwią te jego zasługi dla Oj- 
czyzny? Które pismo, śdzie i kiedy o 
nim pisało lub w jaki sposób dał się 
społeczeństwu poznać? Nic. komple- 
tnie nic o nim nie wiemy. mniej niż 
o Ramzesie II. a przecież ten kilka- 
dziesiąt łebskich wieków dawniej u- 
marl, 

Polska Agencja Telegraficzna za- 
zwyczaj o łajdactwach i szkodnic- 
twach. żydów nic nie donosi, A radzi 
byśmy niejedno wiedzieć, Zamiast 
więc rozsyłać wiadomości o nagłej 
śmierci „zasłużonego dla Ojczyzny” 
naszej bł. p. Abrahama Korna, ro- 
dem z Przemyśla, i fabrykować z ży- 
dów. zasłużonych Ojczyźnie tnężów. 
możeby nas Agencja ta łaskawie əb- 
jaśnić raczyła "NV następujących spra- 
wach: 

1) z jakich to powodów nie zajęli 
arcvbiskupi wszystkich trzech obrzą- 
dów stanowiska z powodu profanacji 
procesji na Boże Ciało przed 2 ma 
laty we Lwowie? 

2) jak zostały ukarane żydówki w 
Rozwadowie, które pozwalały na gło 
wę żony tamtejszego prezesa sądu do 
konać żydziakowi z balkonu swej po- 
trzebv w czasie procesji Bożego Cia- 
ła ubiegłego roku? 

3) Co spotka żydów, którzy oble- 
wali w Złoczewie uczestników pro- 
cesji Bożego Ciała jakąś cieczą. rze- 
komo witrjolejem? 

å) jak się ma sprawa z jaczejką ko- 
munistyczną w Najwyższym Sądzie, 
złożoną z samych urzędników ? 

5) jak daleko wyświetlone są krwa 
we zajścia w Radomsku? 

6) co było powodem rozruchów w 
Końskiem? 


7) w jakiej rzece utonęła sprawa 

czortkowskich zbrodniarzy żydow- 
skich, którzy w Serecie utopili 2 ch 
żołnierzy K. O. P. 
8) czy postanowiono co wobec żydow 
skich pijawek, które wypełzły przed 
kilku dniami na żerowisko giełdowe 
w Warszawie, by skupywać dolary 
dla Berlina, 

9) jak daleko postąpiła sprawa 
Kempner ównej, która wodziła za nos 
całą krakowską śmietankę, przyjmu- 
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jąc w każdem ze swych trzech mie- 
szkań inną sferę ludzi, 

10) co postanowiono z dyrektorem 
banków „Merkur“ i „Bon'” w Krako- 
wie, Henrykiem Askenasem, któremu 
udowodniono podwójne prowadzenie 
i fałszowanie ksiąg? 

11) jaki rezultat osiągnęła komisja 
która pojechała badać księgi kupców 
żydowskich w Tarnowie, którzy do- 
puscili się wielkich nadużyć na szko- 
dę Skarbu Państwa? 


W T OFRAD Y 


12) co powoduje, że urzędnicy, wy- 
krywający nadużycia żydowskie, by- 
wają przesadzani lub zwalniani z sta- 
nowiska? 

13) dlaczego toleruje się żydow- 
ska gospodarkę po miastach, stojącą 
w sprzeczności z ustawami często- 
kroć, a zgubnie oddziałującą na lud- 
ność chrześcijańską? 

Na tych trzynastu pytaniach na ra- 
zie poprzestaniemy, bo i tak na nie 
odpowiedzi nie otrzymamy, 

Polska Agencja Telegraticzna sły- 
szy bowiem jak zagranicą trawa roś- 
nie i co w niej piszczy, lecz nic nie 
wie, co się w kraju dzieje na punkcie 
żydów, na którym jest ślepą, głuchą 
i chromą na obydwie nogi. 


Ustawodastwo a Magistrat. 


WICEBURMISTRZ GWAŁCI USTAWY RZECZYPOSPOLITEJ. — SA- 
MOWOLA JEGO SIĘGA ZA DALEKO. — CZYŻ NIEMA HAMULCA 
NA JEGO POSTĘPOWANIE? 


Znane są już szerszemu ogółowi 
kwiatki z bagna magistrackiego na- 
szego miasta. Jeszcze echa nie prze- 
brzmiały o różnych semicko - eksceh 
trycznych pomysłach i dziełach „na- 
szego Lejbcia', gdy nowe i nazbyt ja- 
skrawe, z prawdziwie żydowską bez- 
czelnością, wyczynione bezeceństwo 
pragniemy wyjawić naszym Czytelni- 

om. 

W tut. magistracie pracował przez 
blisko dwa lata p. G., który jako Po- 
lak, był solą w oku żydom. W dniu 
14 sierpnie 1930 roku zachorował nie 
bezpiecznie i zmuszony był poddać 
się operacji, 

Wykorzystując chorobę goja Lej- 
buś zapraśnął usadowić na dobrem 
miejscu jednego ze „swo,e, wiary“, — 
Więc jeszcze przed upływem pełnych 
3-ch miesie '*y, rozwiązał stosunek 
pracy z p. G. dzjąc mu równocześnie 
1-miesięczną odprawę, {vismo « dnia 
31. X. 1930 r. L. 2399/301. Jednakże 
ustawa v pracownikach u.nystowvch 
(Rozp. Prez Rzeczypuso. z dnia 16. 
marca 1928 roku Dz, 4. R. P. Nr. 35) 
wyraźnie powiada, że w czasie cho- 
roby wypowiadać pracy nie wolno, 
chyba, że choroba trwa dłużej, niż 3 
pełne miesiące. powyższym wy- 
padku lićzył przebiegły żyd widocz- 
nie według kalendarza żydowskiego, 
lecz i to na nic, gdyż nie żyjemy je- 
szcze zupełnie w Palestynie! 

Przed upływem pełnych trzech mie 
sięcy, tj. 3 XL 1930 r. zgłosił się p. 
G. do służby, W miejsce nieobecnego 
burmistrza, Lejb jako zastępca, oświa 
dczył p. G., że jest zwolnionym z pra- 
cy, nie podając wyraźnie powodu 
zwolnienia, 

Pan G. powrócił do szpitala, gdyż 
z powodu zdenerwowania się, stan 
jego zdrowia uległ znacznemu pógor- 
szeniu. 

Po opuszczeniu szpitala p. G. zwró 
cił się do Magistratu z prośbą o wy- 
płacenie mu, ustawą zastrzeżonej, 3- 
ch miesięcznej odprawy, oraz © wyda 
nie mu druków redukcyjnych i świa- 
dectwa pracy. 

Jednakże okazało się, że magistrat 
posunął się do skrajnej oszczędności, 
gdyż nie ubezpieczał szeregu praco- 


wników przez całe lata, by móc na- 
tomiast wypłacać wysokie pobory 
różnym szwagrom i kuzynom wice- 
burmistrza, Czas, by Z. U. P, U, we 
Lwowie wgląduął w wyczyny tut. ma 
gistratu i zaległe wkładki za kilkuna- 
stu pracowników ściągnął. 

Odnośnie do prośby p. G. o odpra- 
wę tut, magistrat powziął uchwałę: 
„by wypłacić proszącemuu 150 zł. od- 
szkodowania, lecz pod tym warun- 
kiem, że p. G. podpisze deklarację, 
zrzekając się wszelkich pretensji z ty 
tulu ubezpieczenia i odprawy”. 

Ciekawą jest rzeczą w czyjej głowie 
mogła się zrodzić uchwała jawnie 
śwałcąca ustawy. Możeby Władze 
Nadzorcze chciały się tą sprawą bli- 
żej zainteresować... 

Kilka już miesięcy upłynęło od 
zwolnienia p. G. a ten dotychczas nie 
otrzymuje świadectwa pracy, mimo, 
że 24 art, powołanej w ninieiszym ar- 
tykule ustawy, wyraźnie określa czas 
w jakim świadectwo pracy winno być 
wydane. 

Cóż tu mówić o ustawach, kiedy 
żyd z gronem „szabesgoji” drwi ze 
wszystkiego. 

Mamy jednakże nadzieję, że tak 
Władze Wojewódzkie, jak i Z. U. P. 
U. we Lwowie ukrócą samowolę roz- 
panoszonego żyda i nie pozwolą by 
bezkarnie mógł byle kto śwałcić na- 
sze ustawy i zarządzenia. 

„Dość już żydowskich drwin i iro- 
nii! „Bohun“ 


Kronika. 


KALENDARZ TYGODNIOWY 


26 Niedziela: Ann 

27 Poniedziałek: Natalji M. 

28 Wtorek: Innocentego i Wiktora 

29 Środa: Marty 

30 Czwartek: Julitty i Donatyłlli 

31 Piątek: | Ignacego Lojoli W, 
Sierpień 

1 Sobota: Piotra Ap. w Okowach, 


——ogo 
Powoli otrząsamy się z koszmarnej 
słabości ku żydom. 


Przez społeczeństwo polskie idzie 
stanowczo prąd ożywczy pod wzślę- 
dem stosunku naszego do żydów. Za- 


czyna nawet w  najobojętniejszych 
mózgach świdrować myśl zdrowa, że 
jednak nadal jak dotąd uzależniać się 
od żydów nie możemy. 

Z Oświęcimia podajemy pod nasłó- 
wkiem: „Sen nocy letniej  zapatrywa 
nia i pragnienia pewnego wiarusa z 
Oświęcimia zdradzające nam, że bu- 
dzi się duch narodu. Na ulicach Kra- 
kowa coraz częściej słychać uwagi 
skierowane pod adresem tych, co 
wchodzą lub wychodzą ze sklepów 
żydowskich: „poco pani do żyda cho- 
dzi? Wstyd” i t. p. 

Widać to także było w pierwszych 
dniach b. m. F-a Bat'a otworzyła z 
wielkiem stukiem swój „magazyn'” 
gotowego obuwia o ordynarnych fa- 
sonach a wcale nie tanich cenach, 
Sądzono, że żydowsko-czeska ta fir- 
ma zrobi nielada konkurencję na- 
szym polskim pracowniom obuwia 
jak „Franko“ lub „Kapera”. Tyncza- 
sem okazuje się odwrotnie, Publicz- 
ność w lot się poznała, że wyroby 
żydowsko-czeskiej firmy Bat'a, prze- 
chwalonej w drodze płatnej reklamy, 
ustępują zupełnie tak pod względem 
fasonu, jakości i cen daleko wyrobom 
naszych firm polskich. Sklepy też 
firm „Franko“ i Kapery stale wyka- 
zywały dużą frekwencję, jak na te 
liche czasy klienteli, natomiast sklep 
Bat'a i niemiecki sklep Salamandra 
daleko mniej wykazały odbiorców. 

Objaw ten budzącego się poczucia 
narodowego i zaniku powolnego, ow- 
czego pędu do żydów u naszego 
społeczeństwa witamy z pełną saty- 
słąkcją. 

Oby w tem wytrwano! 

d ——o§o— 
Zydzi podszywają się 
pod polskie nazwiska. 

W Gazecie Polskiej z 11 lipca b. 
r. czytamy ogłoszenie Województwa 
Krakowskiego pod L. Ad/IV — 138 
31., podające wykaz kilkunastu oso- 
bników proszących o zmianę .,rodo- 
wego” nazwiska, 

Wśród tych kilkunastu ludzi, prze- 
ważnie naturalnie żydów, dwóch spe 
cjalnie rzuca się polskiemu czytelni- 
kowi w oczy: 

P. Stanisław Andrzej Marjan Mo- 
ses, malarz pokojowy, proszący o 
zmianę swego „rodowego“ nazwiska 
na Morawski, Morski, Mogilski, oraz 
p. Henryk Kornblum, urzędnik Pań- 
stwowego Banku Rolnego oddział w 
Krakowie, proszący o nowe nazwisko 
Załuski, Załucki, Załęski, 


liczki wysadzone, Słowem, rysy twa- 
rzy noszą znamiona najnaturalniejsze 
— beduina, negra i małpy. Ręce po- 
nad prawidłową długość rąk ludzkich 
sięgające conajmniej do kolan. Posta- 
wa całej figury pochyła, szyja długa, 
podająca naprzód głowę — oto zno- 
wu naturalne właściwości małpolu- 
da. A zatem żyd, jest nie człowiekiem 
łecz ostatnim, pozostałym jeszcze na 
ziemi gatunkiem doskonalszym mał- 
poluda. i 

Jaki człowiek, taki jest Bóg. Wo- 
bec tego nie dziwić się nam, że — 
bóg żydowski oddaje wyznawcom 
swoim wszystkie inne narody na po- 
żarcie. Uto mamy boga zwierząt, — 
Sam, wedle wyobraźni żydowskiej, 
niby zwierz dziki, krwi chciwy, mści- 
wy, zazdrosny, oddający jednym tyl- 
ko wybrańcom swoim, żydom, na po- 
żarcie resztę ludzkości Świata. 

akżeż więc on żydowski, mojże- 

Szowy bóg-drapieżnik, wygląda wo- 
bez Boga chrześcijanskiego, którego 
wyznajemy? 

Naród Izraelitów wywodził się z 
rasy indo-europejskiej i zamieszkiwał 
w Egipcie oraz w Kanaan, jak twier- 


dzi bistorja, jeszcze przed napadem 


na one ziemie żydowskich „ludzi kro- 
wich“. 

W grobowcach egipskich znalezio- 
no na ścianach pięknemi farbami wy- 
konane malowidła, przedstawiające 
praojców żydowskich. Podobni są oni 
jak dwie krople wody do siebie, dzi- 
siejszym żydom, pośród nas żyjącym: 
Czarno albo ciemnowłosy, kolor skó- 
ry nieco przyciemniony, wielki nos 
zakrzywiony, nadający całej twarzy 
podobieństwo ptaka drapieżnego. 

Tymże żydom powiodło się usado- 
wić w krainie „Gosen“ położonej nad 
wschodniem ujściem Nilu. Z tejże swo 
jej siedziby, żydzi wypadami swemi 
rabunkowemi niepokoili bezustannie 
resztę ziemi egipskiej. Stali się eni 
poprostu plagą, klęską całego Kraju. 
Jak dzisiaj, w krajach chrześcijań- 
skich, tak wówczas żydzi wciskali się 
do wszelkich urządzeń społecznych i 
publicznych. Zagarnęli w swe szpony 
handel, w szczególności zaś handel 
zbożem. Z ziemi, roli i posiadłości zro 
bili również towar handlowy. Zagra- 
bili wszystek pieniądz, jako lichwia- 
rze i bankierzy. Wciskali się do urzę- 
dów, zostawali kapłanami, a nawet 
królami, Przez wojska najemne, czyli 


swoje hordy żołdowe, żydzi trzymali 
w szachu z dobytku wyzutych Egip- 
cjan. 

Księga Genezis, I. Mojż. 47. 11—27 
opowiada dość jasno o Józefie, żydow 
skim ministrze skarbu i kanclerzu, 
jako w latach nieurodzajnych, niesły- 
chaną, najbezczelniejszą, złodziejską 
lichwą zbożową ograbił Egipcjan z 
wszystkich pieniędzy i bydła. Wyzuł 
ich z ziemi, wszelkiego dobytku, a 
nawet pozbawił osobistej wolności, 
czyli zrobił z obywateli pracy, nie- 
wolników roboczych, 

Tenże, ówczesny Józef, był — 
Rothschildem Egiptu, lichwiarzem -- 
wydziercą zboża i ziemi, oraz  gieł- 
dziarzem na wielką skalę. 

Wiadomo nam z historji egipskiej 
dokładnie, że pod panowaniem ży- 
dowskiem doptero nastało w Egipcie 
rozluźaienie cbyczajów i kraj cały mo 
ralnie oraz materjalnie podupadł, — 
Obniżył się i duch kulturalno-twór- 
czy. Nie dziw tedy, że nienawiść 
przeciwke obcym lichwiarzom i zło- 
dziejom (antysemityzm) wzmagała się 
bezmiernie. 

Około 200 lat później, jak piszą 
Księgi Exodus, II. Mojż. 1., 8. „Pow- 


stał król nowy nad Egiptem, który 
nie wiedział o Józefie“, czyli wedle 
szczerej prawdy — nie chciał już nic 
wiedzieć o wyzyskiwaczu narodu, Jó 
zefie, oraz jego współplemieńcach li- 
chwiarzach. Nowy król egipski zarzą 
dził samoobronę i wzmocnił opór lu- 
dności egipskiej przeciwko obcym cie 
miężcom; zabiegał też około wyszko- 
lenia wojskowego Egipcjan. 

Upadkiem gospodarczym kraju do 
najskrajniejszej nędzy, nieurodzajem, 
plagą i szarańczą robactwa, posuchą, 
pemorem i innemi klęskami, które 
przypisywano obcym najeźdźcom, roz 
śoryczenie ograbionego prawie do na 
ga narodu egipskiego doszło do ze- 
nitu. Wreszcie królowi Amoziisowi z 
Tebesu, założycielowi 18-ej dynastji 
królewskiej, było danem w r. 1350 
przed Chrystusem, wyprzeć znowu ży 
dów z kraju na Wschód, do pustyni 
ka (Księgi Exod. II. Mojż. 13, 
18). 

Było to pierwsze, historyczne prze- 
śladowanie i wypędzenie żydów z kra 
ju cudzego. Ma się rozumieć, że ży- 
dowscy synowie pustyni zabrali ol- 
brzymie, niezmiernej wartości łupy. 

(c. d. n.) 
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„HASŁO PODWAWELSKIE" 


Nr. 20. 


Nie wątpimy, że członkowie zain= 
teresowanych polskich rodów zaopo- 
nują u odnośnych Władz przeciwko 
podszywaniu się obcych elementów 
pod nazwiska łudzi znanych i w Pol- 
sce zasłużonych, Ze swej strony zapy 
tać musimy petentów,, skąd ta nie- 
chęć i wstyd do nazwisk, których do 
tychczas używali ich dziadowie i oj- 
cowie, a których brzmienie nie wzbu 
dza ani odrazy ani nie podaje ich po- 
siadaczy w pośmiewisko. 

Skąd zamiłowanie do nazwisk czy- 
ste polskich i to starego pochodze- 
nia? Skąd ta czelność podszywania 
się pod nazwiska ludzi powszechnie 
poważanych, kulturze narodowej i 
krajowi zasłużonych? Czy to nie chęć 
zrobienia dobrego interesu, jeśli nie 
dziś to kiedyś w przyszłości? 

Cała masa żydostwa podszywa się 
już pod czysto polskie nazwiska (na 
szczęście jednak w takich wypad- 
kach nazwisko mówi co innego a nos 
i oczy co innego), używając ich prze 
ważnie ku niesławie polskiej kultury 
i szkodzie interesów narodowych. 

Czas byłby już najwyższy z tego ro 
dzaju asymilacją skończyć. 

a 


Żydzi drżą o swe kapitały 
w Niemczech. 


Jak wiadomo, żydzi nasi małopo!- 
scy wywożą swe kapitały do Niemiec 
i tam je lokują w bankach. W Niem- 
czech atoli krach. Banki zamykają 
swe podwoje. Toteż panika powstała 
wśród wszystkich żydów, posiadają- 
cych kapitały w Rzeszy Niemieckiej. 
Na pocztach i w urzędach telegrali- 
cznych ich pełno. Zniepokojeni wysy- 
łają depesze do swych krewnych czy 
znajomych, dopytując o stan rzeczy 
lub też wysyłając im instrukcje, w 
jaki sposób ich w Polsce zebrane ka- 
pitały w Niemczech ratować. 

Telefon z Berlinem stale zajęty. Ży 
dzi go oblegają w obawie o swe pie- 
niądze, Redakcje żydowskich pism 
zasypane zapytywaniami, jak w Niem 
czech wygląda sytuacja, o czem te 
pisma bez ogródki piszą. 

Tymczasem sytuacja w Niemczech 
groźna i stale się pogarsza. Przewi- 
dzieć, jak się wypadki rozwiną, nie 
podobna. Nicby atoli nie szkodziło, 
gdyby żydzi, oszukujący tutaj stale 
Skarb Państwa potracili w Niem- 
czech te swoje z Polski wywiezione 
kapitały, Byłaby to tylko zasłużona 
dla nich nauczka, że państwem, w 
którem się żyje i dorabia, pomiatać 
nie wolno, 

Chytrzy oni zawsze i przebiegli! 
Kto wie, czy ich tym razem ich wła- 


sna mądrość nie zabije. 
——— 


I co my na to? 


„Nasz Przegląd” żydowski zamie- 
ścił w dziale ogłoszeniowem następu- 
jący anons: 

„A. Hamer, pośrednik małżeński, 
Kraków, Sebastjana 31, zawiadamia, 
że w ciągu 2 miesięcy doprowadził 
do skutku 80 partyj izr. z arystokra- 
cji. Obecnie ma jeszcze następujące 
partje: 10 Fabrykantów, 460 Kup- 
ców, 160 Lekarzy, 140 Adwokatów, 
5 Profesorów, 90 Inżynierów, 3 Do- 
ktorów w Konsulatach zagr, 300 
Urzędników pryw., oraz 1240 pań pię 
knych z akademickiem wykształce- 
niem od 20 — 30 lat, posiadających 
posagi od dol 3000—25,000. Na żąda- 
nie wyślę kilkaset adresów". * 

Ten żydek wie przynajmniej czem 
handluje — arystokracją żydowską i 
gminem żydowskim, byle handel — 
szedł. „On ma' jeszcze takie a takie 
partje. Zgłaszajcie się więc „szabes- 
goje' i szabesgojki', Żydzi potrzebu- 
ją w swej rodzinie nosiwodów, świe- 


czkozdmuchów i palipieców. Może i' 


dolary skapną z cebulką „czosnkiem 
i śledziem, 
Jak nam charakteryzują 
żyda-komunistę na prowincji. 


Jak wszędzie w świecie tak też : 
w Borysławiu komunistami „zdecydo 
wanymi' są przeważnie tylko „oni” 
„te'” nasze „kochane“ lcki, Śrule — 
Faigi i różne „Róże. Taki szajgec 
Icek.czy Srul chodzi se po ulicy, kark 
wygolony na „glanc”, bujna ordynar- 
na fryzura, ręce wydelikacone, czę- 
sto manucure, trzymając w nich la- 
seczkę, Oczy wyłupiaste, mina wy- 
straszonego zająca lub kota siedzą- 
cego na dachu... Taki to „człowiek 


Degenerat-iyd Szwart | jego WYCZYN. 


Przeciwko Szwarcowi, który dopu- 
ścił się haniebnego czynu na 6-let- 
niem dziecku chrześcijańskiem, odby 
ło się pierwsze przesłuchanie juz 3-go 
lipca. Sprawę musiano z powodu wa- 
kacji sędziego, któremu ją poruczoeno 
odroczyć do 19 listopada, celem po- 
wołania dalszych świadków. 

Zachodziła teraz kwestja, jak pasta 
pić z Szwarcem. 


Ostatecznie sędzia zadecydował 
wypuścić go bez wszelkiej kaucji na 
wolność, kierując się następującymi 
motywami: 

a) obawa ucieczki jest zupełnie wy 
kluczona; 

b) matactw żadnych dopuścić 
nie może; 

c) gdyby go przetrzymano w arcsz- 
cie, należałoby zaznaczyć rozprawę 
jak najwcześniej, co wobec wakacji 
odnośnego sędziego jest niemożliwe. 
Z przyjemnością dowiadujemy się, że 
obrony podjął się jeden z młodszych. 
energicznych adwokatów, który nad 
tokiem postępowania czuwać będzie 
sumiennie. 

Łącznie ze sprawą tego niecnego 
degenerata otrzymaliśmy następującą 
korespondencję, którą tutaj po wy- 
kreśleniu, zbyt ostrych ustępów, mo- 
gących spowodować dla nas konfl'kt 
i prawem, podajemy tylko w uryw- 

u: 


się 


Piszą nam: 


„Ostatni numer 29 „Hasła Podwa- 

welskiego' przyniósł na stronie 4-tej 
artykuł o zbrodniczym i haniebnym 
zniewoleniu nieletniej dziewczynki, 
przez zwyrodnialca Natana Schwar- 
ca. 
Czy degenerat nie dopuścił się więcej 
takich czynów? Ileż to dzieci zataiło 
przed rodzicami o dokonanej na nich 
zbrodni?! 

W Polsce katolickiej takich czy- 
nów nigdy nie tolerujemy, a przede- 
wszystkiem u łajdaków pasożytów, 
żydów, 

Sprawiedliwości zadość 


stać się 


musi!! Zbrodniarz Szwarc ukarany 
być musi! 

Całe społeczeństwo polskie ocze- 
kuje wyroku! Nie damy hańbić na- 
szych dzieci przez żydów!! 

Zatem apelujemy do Sądu: ukarać 
więzieniem Szwarcalli 

My, młode pokolenie katolickiej 
Polski wnosimy protest przeciw ta- 
kim łajdactwom, rozwydrzonych i roz 
panoszonych żydów. 

Oto wszystko, co z bojowego listt 
tchnącego najgiębszem oburzeniem 
podać możemy, nie chcąc popaść w 
konflikt ze sądem. 

Zaciekawienie, jakie występek — 
Szwarca wywołał wśród naszych Czy 
telników, zachęciło nas do zebrania 
garści dalszych szczegółów o tym ży- 
dzie. Dowiedzieliśmy się że Szwarc 
już od młodych lat zdradzał skłonno- 
ści do podobnych występków, że już 
przed laty usiłował w podobny spo- 
sób hańbić młode: dziewczynki, Czy 


sprawki mu się udały, tego oczywi- . 


Ście nie wiemy, wiemy jednak, że usi 
łował ich się dopuścić. 

Ponadto z dozorcą domu, w któ- 
rym miał sklep, musiał mieć spółkę. 
Sprowadzał bowiem dziewczyny z uli 
cy przez sklep do jego mieszkania, 
gdzie się — zabawiano w wiadomy 
sposób, 

Szwarc, który mieszka przy rodzi- 
nie złożonej z 5 głów w jednym po- 
koju i kuchence, zalegał z czynszem 
za sklep, z powodu czego ostatecznie 
wymówił mu gospodarz dzierżawę. a 
kto wie, czy i o nocnych tego zaba- 
wach i towarzyszkach w mieszkaniu 
stróża się nie dowiedział, 

Piszemy te szczegóły, ponieważ 
Szwarc pragnie sie zaprzeczaniem 
czynu z matni wywikłać, 

Człowiek, o takich słabościach, na- 
pewno niewinnym być nie może. 

Ubolewać niestety należy, że ko- 
deks karny za podobne czyny stosun- 
kowo nie wielkie przewiduje kary. 

Lecz nie uprzedzajmy wyroku przy 
puszczeniami i uzbójmy się w cier- 
pliwość do listopada. 


Bezczelność firm żydowskich. 


DO JAKIEJ ZUCHWAŁOŚCI ZDOLNI SĄ ŻYDZI NAWET W POZNA- 
NIU. 


Piszą nam: 

Do jakiej zuchwałości posuwa się 
żydostwo w Poznaniu dowodzi nastę- 
pujące zajście, jakie miało miejsce 
w ub. miesiącu: 

Przy ul. Wielkiej 4-5 na I. p. znaj- 
duje się Magazyn konfekcji damskiej 
i męskiej, p. Í „Odzież Polska". któ- 
rej właścicielami są żydzi Kolski i 
Hartstark, W przedsiębiorstwie tem 
zatrudniony był niejaki Józef Mar- 
cinkowski, z którym właściciele mie- 
li zatarg o wypłatę pensji i prowizji 
za rozmaite czynności. Podczas sprze 
czki na tem tle żyd Kolski zawołał 
z furją: „Won, ty polska świnio — 
tam są drzwi!“ 


Klientelę polską, zwłaszcza wiej- 
ską traktuje ów żyd wprost ordynar- 
nie, a złość jego nie zna granic, gdy 
interesent towaru nie kupi. Wów- 
czas woła wobec personelu: „ to świ- 
nie, niech sobie idą na zgniły łeb, nie 
chaj ręce i nogi połamią”, 

Oto nagi fakty, do jakiego stopnia 
rozpamoszyło się u nas żydostwo. - 
wobec tego znajdą się jeszcze naiwni 
goje, — którzy popierać będą ży- 
dów? Jesteśmy niepoprawni. 

Dodajemy, że powyżej wymienio- 
ną iirmą zajęły się władze skarbowe 
i prokurator za rozmaite manipulacje 
podatkowe i inne, 


pracy“ wydelikacony i chuderlawy 
szajgec — wielki komunista, kręci się 
po ulicach i działa... Bardzo on od- 
ważny i zadzierżysty, ale daleko 
śdzieś w polu, gdzie znajdzie kilku 
biednych, spracowanych, obecnie 
bezrobotnych i chytrze kręci im gi- 
tarę. Ci słuchają, bo każdy człowiek, 
któremu jest źle, chciałby poprawić 
sobie dolę. Napewno jednak, gdyby 
ten bezrobotny otrzymał jakąś pra- 
cę, ściąśnąłby po paru dniach tego 
samego żydziaka silnie laśą po ogo- 
lonym karku, W centrum miasta ta- 
kie szajgecy chodzą kupą (owce też 
kupą chodzą) i szwargocą, stroją od- 
powiednie miny, dwuznaczne uśmie- 
chy, gdy zjawi się śruby policjant z 
gumową pałą w ręku, nasz szajgec 
komunista cofa się kilka kroków ze 
strachu, staje się niemy, mina mój Bo 
żel... jakby pół litra rycynusu wypił... 
„Takie to bohatery“ żydzi komuni- 
ści na gwałt „potrzebują” robić rewo 
lucję, ale cudzemi rękami, na gwałt 
chcą majątki wydrzeć, aby zabrać 
tylko dla siebie... gorąco łakną krwi, 
ale cudzej chrześcijańskiej, bo krew 
śojów nic ich nie kosztuje: Ci dege- 
neraci żydzi nie mają żadnej idei. Ich 
dusza przepojona jest tylko złością, 


nienawiścią i żądzą niszczenia. Oni 
nie mogą znieść, że poza i ponad ni- 
mi są dusze szlachetne o wzniosłych 
idealnych celach, dusze piękne i wiel 
kie. I te podłe żydowskie dusze, któ- 
re poza złotem i użyciem nic nie wi- 
dzą, chcą ten świat zniszczyć, ale 
cudzemi rękoma, nie po to, aby coś 
nowego lepszego stworzyć, lecz po 
to, aby jedynie zniszczyć i na tem 
zrobić „geszełt”. My wiemy, że nie 
jest dobrze u nas i że wiele odpowie- 
dzialnych osób fałszywie i źle gospo- 
daruje, oni muszą ustąpić miejsce lu- 
dziom mądrym, energicznym, dobrym 
Polakom i wyleczymy się -— ale 
wam Icki i Srule — „straszne bolsze- 
wiki“ wara od tego, wy nie pchajcie 
swoich brudnych palców, nie mąćcie 
wody, wy płatni agenci. 

My potrafimy odbudować Ojczyznę 
naszym znojem i krwią, my ją obro- 
nimy i zachowamy — a jeżeli żydow- 
ska zgrajo chcesz „robić rewolucję” 
droga do Palestyny wolna! Jedźcie 
tam i róbcie tam sobie rewolucję — 
ale nie u nas. Za marni jesteście do 
tego — nasz naród choć dziś biedny 
i ciężko mu jest — ale własnego do- 
mu nie podpali ku waszej uciesze! 

„Kierownik“ 


Ponieważ „Hasło Podwawelskie“ 


służy sprawie unarodowienia pol- 
skiego życia, 

czuwa nad jego tętnem, 

porusza w artykułach zasadnicze 
sprawy rozwoju życia narodowego w 
związku z niebezpieczeństwem ży- 
dowskiem, 

wyświetla nadużycia żydów w gmi- 
nach i samorządach, 

stara się hamować zachłanność ży- 
dów posiadających słanowiska w u- 
rzędach, 

udziela pomocy zwłaszcza czynni- 


kom na prowincji, zwalczającym uro- 


szczenia magistrackich  królewiątek 
żydowskich przez zamieszczanie ko- 
respondencyj, 

spieszy z radami i wskazówkami 
tym wszystkim, którzy walczą z za- 
lewem żydowskim 

DLA TEGO 

każda myśląca i dbała o przyszłość 
swych dzieci Polka, każdy uobywa- 
telniony, unarodowiony i pragnący 
szczęścia Narodu Polak, popierać je 
powinien, przez osobiste abonowanie 
i jednanie mu nowych abonentów. 


PAMIĘTAJMY 
tylko przez „Hasło Podwawelskie" 
wiedzie droga do „odżydzenia kra- 
ju”. 

——0$0—— 

Ludwik Młynek: Joasia ze Sierczy. — 
Obrazki z ostatnich chwil Jej świątobliwego 
życia Nakładem Rodziny w Krakowie. R. 
1931. Stron 64. Cztery ilustracje.. Do naby- 
cia w Księgarni Tow. Szkoły Ludowej w 
Krakowie, ul. św. Anny 5. po cenie 2 zł. za 
egzemplarz. Cały dochód preznaczony ua bu 
dowe „Ochronki Joasi ze Sierczy”. 

Jest to poemat składający się z 10 ele- 
gij autora i 2 utworów okolicznościowych 
samej Joasi. Całość robi nader miłe wra- 
żenie. Poznajemy bowiem przy czytaniu po- 
wyższej książeczki prześliczny charakter 
cnotliwej Joasi — młodocianej działaczki 
społecznej i poetki-— jaśniejącej wyższo- 
ścią ducha ponad swoje otoczenie, htóre 
chciała wyrwać i podnieść do wyżyn Nieba 


— ponad zwykłą szarugę dnia — ponad 
wszelkie cierpienia ciała, kłopoty i troski. 
„Biedny człek ten“ — mawiala — 

Musi cierpieć — lecz przecie 


Męka skończy się cała, — 

Tak jak wszystko na świzcie". 

Daje dla dorastającej młodzieży godny 
przykład do naśladowania: miłości Boga i 


bliźniego — miłości Rodziny, Narodu i Oj- 
czyzny — rezygnacji ze światowych uciech, 
i rozkoszy — zupełnego zwyciestwa ducha 
nad ciałem — w formie tra. cznej walki zv- 


cia ze śmier.'ą, gdzie wiecznż zycie wy 
zwoliwszy się zwycięsko z pet ciała na zie- 
mi — przeniosło się w triumłie do Nieba. 

„Prawda, Tatuś radby mi 

Zrobić miejsce — u siebie 

I przywiązać do Ziemi, 

A ja chcę żyć — tam — w Niebie .. 

Warto się bliżej zapoznać z treścią tego 
dziełka! 

SŁ J.. 


——o80—— 

MIĘDZYNARODOWĄ WYCIECZKE FI- 
DAC'U w Polsce żegnał w Wieliczce wice- 
burmistrz żyd dr. Horowitz, Wszystko zatem 
w porządku, bo międzynarodowy Fidac po- 
żeśnany przez przedstawiciela międzvnaro- 
dowej rasy. Czy w Wieliczce już Polaków 
niema, że żydem posługiwać się musi. 

ŻYD — BIAŁY KRUK. Samuel Dreifus, 
zam. Smoleńsk 39, wręczył posterunxowe- 
mu policji z III komisarjatu torebkę dam- 
ską, którą znalazł, a w której się znajdo- 
wało 450 zł. i 98 gr. oraz książeczka Ka- 
sy Oszczędności w Krakowie. 

Takich żydów chyba trudno znaleź” 

ŻYDOWSKIEGO PRZEMYTNIKA SACHA 
RYNY aresztowano w pociągu Wilno—War 
szawa. Mieszkaniec Wilna Szmul Feiwel 
Nachmann wiózł transport 50 kg. sacharyny 
niemieckiej, pi 

SŁYNNA SPRAWA URZEDNIKÓW — 
KOMUNISTÓW — ŻYDÓW W NAJWYŻ- 
SZYM SĄDZIE w Warszawie z Golderówną 
i Szrottami na czele odbędzie się przed są- 
dem krótko po wakacjach. Ogółem na ła- 
wie oskarżonych zasiądzie 17 osób, przeważ 
nie żydów, oskarżonych z art, 102 k. k. 

50 LAT ZAWCZEŚNIE URODZIŁ SIE 
RABIN SŁONIMA MOJŻESZ FUKSMANN 
bo zakazał młodzieży żydowskiej wspólnej 
kąpieli jako godzącej w zasady religji moj- 
żeszowej. Coby powiedział, gdyby zobaczył 
co się dzieje nad Wisłą w Krakowie? > 

WYSOKI KOMISARZ PALESTYŃSKI 
ŻYDOWSKICH! Tak donosi Eljame el Ara- 
CHANCELLOR PADŁ SKUTKIEM INTRYG 
bia, organ mufti'ego arabskiego. Usunięto 
go, by pragnął postępować zgodnie z zasa- 
dami sprawiedliwości. Tak samo postępują 
żydzi w Polsce z niewygodnymi im urzędni- 


kami. 

ZAWSZE ŻYDZI NIESFORNL Dziewię- 
ciu robotników żydowskich gwałtownie do- 
magało się zatrudnienia na plantacjach po- 
marańczowych, w których pracują tylko Ara 
bowie. 

Zachowaniem swem usiłowali sprowoko- 
wać zamieszki, żydów osadzono w więzie- 
niu i zwolniono ich dopiero za kaucją. 

Jednego żyda, który jeszcze w więzieniu 
zachowywał się nader bezczelnie i arogan- 
cko, zbito w areszcie. 

Zawsze żydzi prowokatorami i nie ży- 
czliwymi innym, którzy mają pracę, Taka to 
już ich wilcza rasa. q 

MARAN LEROUX, min. spr, zagr. w Hi- 
szpanji, nie chce zostać prezydentem Hisz- 
panji, bo uważa się za człowieka walki i 
za zbyt młodego, by od walki się usuwać. 
Zadzierzysty, każdy jak żyd — gdy się do 
władzy dostanie. 


O£ N 


XVII-ty ZJAZD wszechsyjoński wybrał 
achuma Sokołowa prezydentem organiza- 
cji syjonistycznej. 

ARABOWIE NA DOBRE ZABIERAJĄ 
SIĘ DO OBRONY PRZECIW ŻYDOM. W 
Jerozolimie zakładają bowiem uniwersytet 
muzułmański, by wychowywać inteligencję 
narodową, a antysemicką. Nie dadzą się za- 
tem zgnębić żydom. 

GROŹNY BUNT CHŁOPSKI wybuchł 
przeciw władzom sowieckim pod Winnicą. 
Chłopi opanowali w sile 5000 miasto, uwol- 
nili więźniów, lecz zostali wkońcu pobici 
przez wojsko, W walce padło około 100 lu- 
dzi rannych i zabitych. 

WALKĘ PRZECIWKO ŻYDOM [ FILO- 
ŻYDOWSKIEJ PRASIE zapowiadają H'tle- 
rowcy w Niemczech z chwiłą dojścia do wła 
dzy, co, zdaje się jest tyłko kwestją kilku 
tygodni a może dni. 

DWAJ LOTNICY WĘGIERSCY przele- 
cieli Atlantyk na pokładzie samolotu: „Spra 
wiedliwość dla Węgier" i wylądowali pod 
Budapesztem wśród entuzjazmu ludności 
Oczekuje ich nagroda 10000 dol. 

ZA WIELU RABINÓW POSIADA PA- 
LESTyNA według rządu palestyńskiego. Z 
tego powodu odmówił rząd tamtejszy wizy 
pewnemu rabinowi z Sowietów, który się 
do Palestyny wybierał. 

LUDOŻERCY SPOŻYLI AUSTRJACKIE 
GO LOTNIKA TRIST'A. Trist wśród nich 
lądować musiał przymusowo. likspedycja ra 
tunkowa okazała się wobec wrogiej posta- 
wy ludożerców za słaba. 

POLSKI CHARGE D'AFFAIRES W ME 
KSYKU, ŻYD ZYGMUNT MERDINGER Z 
KRAKOWA otrzymał dyplom członka naj- 
poważniejszej instytucji naukowej „Atenes 
de Ciencias y Bellas artes. Żydzi mają o 
jedną welkość naukową więcej. 

5 [I PÓŁ MILJONA BEZROBOTNYCH 
naliczono w Ameryce, co oznacza zwiększe 
nie liczby o 150000 w ubiegłym miesiącu. 

——o$o 


Co grają w Kinach ? 


KINO APOLLO. 


Arcydzieło oszałamiające 


weęrwą i komiz- 


mem 
JEDYNACZKA KRÓLA NAFTY 

W rolach gł. urocza Fifi Dorsay i senj. ko- 
mik Willy Rogers. 

KINO SZTUKA, 

Niezwykła emocja — Wielkie napięcie — 
Bogata wystawa 

CZŁOWIEK, KTÓRY SZUKA MORDERCY 

Potężna realizacja filmowa twórcy „Niny 

Petrowny', genjalnego Eryka Pom:nera. 
KINO UCIECHA. 
Potężny dramat z życia gwiazd i artystów 
ANIOŁ POD SZMINKĄ 

z plejadą gwiazd ekranu tej miary jak: Bil- 

lie Dove, Lupu Velez, Monte Blue, Edmund 
Love i innych. 

KINO WANDA. 

Atrakcja ekranów europejskich 
POSTRACH SALONÓW 
w rolach gł. Durie, Angelus, Frank Perfitt 
i Eye Gray. 
KINO sWiaTowib © ™ 


Tragiczna pieśń miłości 
k. | I ana ości 
W roli gł. genjalna gwiazda egzotyczna An- 


na May Wong. 
KINO śwIT. |, 
Wspaniały podwójny program z Tom Mi- 
xem. królem cowboy'ów 
DOM ŻOŁNIERZA. 

Groteska, pikanterja, humor! 
WESOŁY PECHOWIEC 
Znakomity film budzący na widowni salwy 
śmiechu. 


NAJWIĘKSZY CYRK W POLSCE 
Braci Staniewskich przyjechał do Krako 
wa na 6 dni. Otwarcie w środę 22 lipca o 
8.30. w niedzielę i święta 2 przedstawienia 
o 4 pop. i 8.30. 
„NA KOSZTA PROCESU i OPIEKI NAD 
MAŁOLETNIĄ OFIARĄ ŻYDA-DEGENE- 
RATA”, 


WP. Skrzętonin, Łomża B= 
WP. Wajda, Kraków —30 
WP. Salawa, Kraków i= 
WP. Zaczek, Kraków 2.— 
WP. Pluciński, Kraków 1,— 
WP. Hołyst, Kraków 1.— 
WP. Romański, Kraków 1— 
WP. Korona, Kraków j= 
WP. Franczakowa, Kraków = 
WP. Sikora, Borysław 1.— 
WP. N. N. Rymanów 4,60 
WP. Stefan Batory 5— 
Przew. Ks, Szeląg, Tenczynek 5.— 

Przyjmujemy dalsze składki na koszta 


procesu. 


ogo: 
KĄCIK PRAWNY z powodu braku miej- 
sca zamiescimy w następnym numerze. 


Er 
Sprzedam 


SKLEP SPOŻYWCZY 


tylko KatoliKowi 
twentualnie przyjmie spólnika 
z Kapitałem do 8 tys. zł. 
Wiadomości w Redakcji. 
TOR RTOCEAGOEBL ENEI ERLEEN 
— Do wytwórni przetworów owocowych — 


poszukuje 


Udziałowców 


Z Kapitałem od 500 zł. wzwyż, 
lub z lokalem 3—5 u 


, bikacji, mogą być suteryn 
l p , : 4 
„ub piwnice albo też z ogrodami owocowemi, 
larzynowemi w Krakowie albo też w pobliżu. 
Zgłoszenia do Hasła Podwawelskiego 


pod „Fachowiec“ 


„HASŁO PODWAWELSKIE'" 


7 żydowskiej kroniki w Wieliczce. 


CO POWIECIE O TAKICH POLAKACH I KATOLIKACH? 


Dwaj panowie: Jakób Sosin, Feliks 
Zuski i inni majstrowie — z dziada 
pradziada Polacy i katolicy — imie- 
niem cechu murarzy w Wieliczce u- 
rządzają dnia 8 września 1923 r. wiel 
ką uroczystość poświęcenia własnej 
chorąświ w kościele parafjalnym, na 
którą zapraszają szeroką publiczność 
polską i katolicką — a w czerwcu 
1934 budując żydowskie domy: Hir- 
scha, Lewenberga, Goldmanna i Kä- 
nigsbergera, wywieszają zamiast daw 
nej wiechy murarskiej na ozdobnych 
kartonach następujące „błogosłewień 
stwa“ i „życzenia“ właścicielom ży- 
dom: „Temu domowi pobłogosłiw Pa 
nie! I chroń go od pożaru, Święty Fla 
rjanie! Wiwat! Niech żyją jak najdłu- 
żej P. Dr. S. Kónigsberger i P, Mau- 
rycy! Tego im życzą Majstrowie So- 
Sinowie I ich pomocnicy! 

Piszę o tem ponownie — bardziej 
szczegółowo — bo pp. Majstrowie So 
sinowie są niepoprawni i swojem piła 


szczeniem się żydom polski i katoli- 


cki cech murarzy, do którego należą, 
jego Chorągiew poświęconą ~ gru- 
bo kompromitują, na co się cała pol- 
ska i katolicka publiczność oburza 
i pp. Majstrom robi z powodu tego 
słuszne wyrzuty. Nie tylko polska lu- 
dność się oburza — ale nawet sam 
Pan Bóg i św, Florjan, bo im taki na- 
pis razem z numerem, na którym był 
umieszczony u żyda Lewenberga — 
wśród burzy i piorunów na ulicę zwa 
lili — ku wielkiej uciesze chrześci- 
jan. To o tyle poskutkowało, bo odtąd 


pp. Majstrowie w swoich „błogosła- 
wieństwach' żydowskich -- pośnie- 
wali się na św. Florjana i już rie 


umieszczają go wcale na ozdobnym 
kartonie... 

Mamy więc nadzieję, że w przy- 
szłości pp. Majstrowie Sosinowie i 
inni — ze swych „błogosławieństw“ 
żydowskich opuszczą i „Pana Boga“, 
a w miejsce Jego pomieszczą oba iwy 
zdjęte z buźnicy klaśniańskiej i jar- 
mułkę „„Bobcia' z Klasny nad ich gło 
wami... Zamiast słów polskich i kato- 
lickich wypiszą hebrajskie hieroglity, 
a obok słowa „Majstrowie'* dadzą je- 
szcze wyraz  „obrzezani'.. Wtedy 
wszystko będzie w porządku — tylko 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Tomowi w Chodorewie, Ciężki to i nie- 
zupełnie bezpieczny materjał. Odłożyliśmy 
go do następnego numeru, by zredagoweć 
odpowiednio. Prosimy nam nie wziąc ta złe 
ostrożności. Dziękujemy i prosimy + wię- 
cej. 

"Rami BR. we Lwowie. Przesłane nam wia 
domości już były przed tygodniami w Ha- 
śle Podwawelskiem z wyjątkiem pierwszej 
o żydówce Hoch wzgl. Schorr. 


0$0—— 

Z Pińska. 

Z żydowskiej naszej niwy 
kwiatków kilka. 


Żydów wszędzie pełno — nic zatem dzi- 
wnego, że w naszem mieście gdzie liczba 


„ ich dochodzi do 80 proc. ogółu mieszkańców 


żydzi wodzą prym. 

Przedewszystkiem cały handel w ich rę- 
kach — to też w sobotę (szabes) nic człek 
kupić nie może — sklepy pozamykane na 
kilka spustów, ale zato w niedzielę czy in- 
ne święta katol. jest wszystkiego w bród. 
Nibyto sklep zamknięty, ale przed ka:dem 
wejściem siedzi, stoi sobie żydziak najspo- 
kojniej i wystarczy tylko skierować swe kro 
ki ku drzwiom, a same się otwierają, I to 
dzieje się na wszystkich ulicach i placach 
pod bokiem „czujnego' oka policji 

Tegoż dotąd nie słyszałem, by na które- 
goś takiego „pana“ kupca zrobiono dorie- 
sienie za sprzedaż w dzień ustawą zakaza- 
ną. Ale czy żydom to wystarcza! Nie! — 

Pewnej niedzieli byłem naocznym świad- 
kiem, jak do jednego fryzjera katolika (a 
jest ich szczęśliwców 4-ch rozrzuconych na 
mało ruchliwych, gdzieś na peryferjach mia 
sta — trudno musieli ustąpić pięćdziesięciu 
żydom, usadowionym w centrum miasta i na 
pryncypalnych ulicach) sprowadzili policję, 
za to tylko, że pozwolił sobie naśladować 
ich — i na moją usilną prośbę (wszedłem 
przez mieszkanie) zgodził się podstrzydz 
mnie i ogolić (wyjeżdżałem służbowo). 

Jak się okazało zauważył mnie gdy wcha 
dziłem jakiś żydziak, widocznie ich najmi- 
ta i wkrótkim czasie zebrał coś pięciu ży- 
dów i w towarzystwie policji obstawili lo- 
kal, zmuszając mnie na pół podstrzyżonego 
do opuszczenia go. 

Od osób postronnych dowiedziałem się, 
że żydzi z zemsty owego fryzjera szykanują, 
nie mogąc strawić, że solidny fachowiec z 
nadzwywczaj czystą obsługą zdobywa sohie 


jeszcze będą musieli opuścić poświę- 
cony sztandar polskiego i katolizkie- 
go cechu murarzy w Wieliczce, a 
zapisać się na stałe do cechu wolnych 
murarzy „Wielkiego wschodu” u „Bo 
bcia na Klaśnie, który będzie ich 
„Wiełkiem Mistrzem”... 

Prawda, że ładni Polacy i Katoli- 
cy... 
Panie Radco, Gerstman: czy to 
możliwe, ażeby kerownik  hypoteki 
p. Fuhrschmied, co pobiera stałą pła- 
cę za swoje urzędowanie jako eme- 
ryt. kontraktowy urzędnik, pobierał 
od stron, oprócz opłaty stemplowej, 
za wyciągi hypoteczne i t. p. urzędo- 
we akta nadto osobne wynagrodze- 
nie stosownie od pośpiechu wysta- 
wienia, jakiego się strona domaga?! 
Nie chcemy w to wierzyć — ale po- 
wszechnie się na to użalają, Ze wzglę 
dów oszczędnościowych należałoby 
to usunąć, jeźliby to było prawdą. P. 
Fuhrschmied już jako emeryt powi- 
nien opróżnić swój dotychczasowy 
urząd na rzecz innego aspiranla są- 
dowego, tymrazem Polaka, który z 
pewnością na jego usunięcie się .ze- 
ka. Tego się domaga ostatnia uchwa- 
ła Rady Ministrów. 

Dotychczas sprzedażą jarzyn zajmo 
wali się Polacy-katolicy, Od paru mie 
sięcy rozłożył swoje „jarzyny na 
Górnym Rynku w rzędzie obok sto- 
łów zawodowych ogrodników jakiś 
śmierdzący żyd handlarz, który 
przedtem handłował czem innem — 
podobno starem żelazem i szmatami, 
a dziś wziął się do jarzyn, I znalazły 
się panie, Polki i katoliczki, które 
zaraz do niego poszły i delektują się 
jego „towarem“, sądząc, że ma coś 
lepszego, a może i tańszego. Rozu- 
mie się, że wszystkie żydowice jawi- 
ły się u niego w komplecie pod ha- 
słem „Swój do swego'... Nasze Polki 
i katoliczki — jeszcze o takiem haśle 
nie chcą wiedzieć i solidarność pol- 
ską i katolicką ma każdym kroku ła- 
mią i zdradzają, Ale jak tak dalej bę- 
dzie, zaczniemy imiona tych pań, co 
do żydów idą i swą narodowość i re- 
ligję zdradzają — w Haśle Podwawel 
skiem, publikować. 

Wieliczanin. 
| oj my. /iiaoinicywm "nc" SU 


coraz większą klientelę, unikającą cuckną- 
cych lokalów żydowskich. 

Ale oto jeszcze jeden kwiatuszek z na- 
szej mojżeszowej łączki: 

Dziwnym doprawdy wyda się fakt, iż 
mimo istnienia w naszem mieście kilku pie- 
karń chrześcijańskich — chleb dla tutejsze- 
go garnizonu wypiekają żydzi. 

przeciągu ostatnich cześciu lat po- 
dwakroć zmieniano dostawę, ale zawsze wra 
cano do żydów. 

Nie wspominałbym o tem, gdyby rie bez 
czelność żydowska drwiąca z wszelkiej hy- 
gjeny. Żołnierz, jak żołnierz, żołądek ma 
nie wybredny — w chlebie więc znajdowa- 
no sznurki z worków — karakony a osta- 
tnio pokazano mi chłeb przekrojony z nie- 
dopałkiem papierosa. 

a zwróconą uwagę taki pan powiada: 
„a cóż to pan potrzebował zaraz znaleźć 
dolar w chlebie?” 

Dobrze —- niech już będzie ten karakon, 
papieros czy sznurek, ale czemuż ten chleb 
tak odurzająco czuć kwasem zgorzkniałym, 
czemu ta mąka gorzka a ciasto. nie wypie- 
czone? 

Gdzież tu Komisja Sanitarna? Gdzie tro- 
ska o chleb żołnierzy?, 

Przed tygodniem może przeglądałem do- 
datek „Polski Zbrojnej” poświęcony do- 
stawcom wojskowym, Proszę sobie wvobra- 
zić, prawie wiecej jak 70 procent najwięk- 
szych dostawców to żydzi, którzy często 
oszukują skarb Państwa i pozbawiają zdro- 
wia wielu żołnierzy (różne zatrucia w Gru- 
dziądzu, Toruniu itp.) 

„Ciubaryk*, 


4 Przemyśla. 
Trujące kwiatki z bagna tutejszego 


„Corocznie odbywa się w Kalwarji Pacław 
skiej pod Przemyślem wielki odpust przy 
klasztorze OO. Franciszkanów. ĦHaniebną 
wprost rolę na tym odpuście odgrywają ży- 
dzi, którzy odpust ten zamieniają w obrazę 
uczuć katolickich. Pod bramą samego kła- 
sztoru sadowią się bowiem różni wydrwigro 
sze żydowscy, którzy różnemi oszukańcze- 
mi grami wypędzają przybywającym na od- 
pust pieniądze z kieszeni; handlarze żydow- 
scy absolutnie nie przyczyniają się do ped- 
niesienia nastroju nabożnego. Czyż taki pie- 
kielny zgiełk może się przyczyniać do sku- 
pienia ducha, czy takie uprawianie proce- 
derów żydowskich w dnie odpustów cdpo- 
wiada jeszcze kulturze XX wieku? Watpi- 
my! Czasby z temi zwyczajami dawnych cza 
sów, gdy ludzie silne jeszcze posiadali ner- 
wy, zerwać. 
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W Przemyślu samym nie inaczej się dzie 
je. Pod klasztorem Benedyktynów przy wej- 
ściu do kaplicy mieści się żydowska budka 
z ciastkami, cukierkami i wodą sodową. — 
Obok w budynku przyklasztornym OO. Re- 
formatów istnieje tylko jeden sklep katoli- 
cki, rzeźnika Krawieckiego, natomiast wszy- 
stkie sklepy w budynku tym księży, wyna- 
jęte są żydom. Tak się wyzbywamy naszego 
stanu posiadania i tak pozwalamy sami ży- 
dom wśród nas się tuczyć. 

Nie innym jest również tutaj magistrat 
nasz przemyski. Jako władza I instancji znaj 
duje się całkowicie w rękach żydowskich. 
OO. Benedyktyni chcieli usunąć kiosk ży- 
dowski, co na ich korzyść podkreslić nam 
należy, na co jednak żydowski nasz magi- 
strat nie pozwolił. 

Żydowskie rządy zaznaczają się atoli w 
mieście naszem w daleko gorszy sposób. — 
Pewna właścicielka zamierzała rozebrać 
swój własny budynek, zabronił jej atoli dr. 
Grossłełd, wiceburmistrz, ponieważ w tym 
budynku mieszka żyd Sinner. Podnieść nale 
ży, że żyd ten od dłuższego czasu za miesz- 
kanie czynszu nie płaci, to jeszcze zażądał 
od właścicielki 30 dol. odstępne:io, jeżeli 
mieszkanie ma opuścić. Czyż my faktycznie 
wobec takiej samowoli żydowskiej mamv je 
szcze prawo nazywania się gospodarzami 
polskiej ziem: 

Na inne tiakiowanie nas przez żydow 
nie zasługujemy jednak, jeżeli zważymy, że 
tutejsza iabiyka keksów p. Kuśnia.cwskie- 
go zatrudnia prawie samych agentów żydów, 
pomuno, że o posady te się starali ł'n!acy. 

Jeżeli my sie sami nie umiemy szanować 
to niech nas nie dziwi, że taki żyd żąda 30 
dol odszkodowania za wyprowadzenie się 
z rudery, ckvciaż tenże czynszu nie nłaci. 
Niedługo porzekamy, a żydzi w reszi<a h 
naszych domów katolickich jakie nam po 
miastach pozostały, nietylko mieszkać będą 
za darmo, lecz ponadto nakażą sobie pła- 
cić czysz za wielką łaskę i honor, że ich w 
naszych domach mieścić mamy zaszczyt. 


Przemyślanin. 


że Stryja 


SPROSTOWANIE. W nr. 29 „Hasła Pod 
wewelskiego” z dnia 19 lipca 1931 w arty- 
kule Że Stryja: „Na żydowskim chlebie“ — 
przedstawiono tendencyjnie sprawę służącej 
Anny Petruszewskiej, oraz zaatakowano p. 
Samuela Hahna, portjera hotelu „Imperial 
w Stryju, zarzucając mu karygodne «uczynki, 
a tem samem wyrządzono mu niesłusznie 
wielką moralną krzywdę. 

Prawda jest, że jeszcze w r. 1930 służą- 
ca hotelu „Imperial' Anna Pietruszewska 
zgłosiła, że w jej koszyku, który bez wie- 
dzy zarządu hotelu umieściła w szafie w je- 
dnym z pokoji, miały rzekomo zginąć pienią 
dze. Wobec tego że w tym pokoju zamie- 
szkiwał pasażer, zarząd hotelu sprawę skie- 
rował do Policji P. w Stryju, która sprawę 
załatwiła z rezultatem negatywnym. 

Nieprawdą jest jakoby służąca miała po- 
wody do lichego utrzymania, gdyż otrzymy- 
wała wikt jak cały personal z jednej ku- 
chni, na jaką dotąd mikt się nie uskarżał. 

Nieprawdą jest jakoby Anna Pietruszew 
ska nie otrzymując wezwania na rozprawę 
sądową nie mogła uzyskać sprawiedliwości, 
albowiem sprawa wogóle na forum sądowem 
rozpatrywana nie była, gdyż nikt jej tam 
nie wniósł, 

Nieprawdą jest jakoby p. Hahn niał jej 
powiedzieć „idź sobie na ulicę zarobić” — 
gdyż już ze względu na wiek jej 41 lat by- 
łoby to nonsensem, gdyż p. Hahn wogóle 
tak nigdy do niej nie mówił. 

poważaniem 
Samuel Hahn, 


Z Jordanowa 
Wyczyny naszego nadszabesgoja. 


Na ostatniem Walnem Zebraniu Ochotni 
czej Straży Pożarnej okazał znowu nasz 
„nadszabesgoj” p. Józef Zduń, że jest „sa- 
modzierżcą' w naszem mieście. Zaraz po za- 
gajeniu udzielił mu prezes głosu, który też 
przed złożeniem sprawozdania z działalno- 
ści za rok 1930 wykluczył członka Kamisji 
Rewizyjnej (prawem kaduka), aby tem sa- 
mem zamknąć mu usta, by członkowie w 
liczbie 70 zebranych nie usłyszeli gorzkich 
słów prawdy, pod adresem zarządu. Uchwa- 
lono pod następnym punktem absolutorjum 
dla ustępującego zarządu, co z trudem uzy- 
skano. Przeciwników natomiast usunięto i 
wykluczono z towarzystwa. Zakrawa to na 
zamach w  pastwie demokratycznzm, — 
Protokóły nie znają tutaj od stworzenia Jor 
danowa takiego ograniczania wolności sło- 
wa. 
Na dyktatora tutejszego T. O. S. P. ra- 
rzucił się starszy policjant Józef Zduń, ten 
sam, który do Rady Miejskiej w ostatnich 
wyborach wprowadził żydów, przy których 
czuje się jak w domu. 

Odkąd ożenił się bogato, najeżył mu się 
grzebień na głowie. Pieniędzy użył ra po- 
budowanie wili pod nazwiskiem „Wanda, 
którą jeszcze nie wykończoną wydzierżawił 
żydom, gdyż chodziło mu o młodzież żydow- 
ską, która tu tłumnie zjeżdżała, a nie miała 
gdzie spać, Czerpał też z dzierżawy przez 
kilka lat duże zyski za wynajem żydom wili 
Wanda. 

Zbratany z żydami nie znał już Polaka, 
nie chciał z nikim rozmawiać, bo nosił się 
Z zamiarem po zaprzedaniu siebie żydom, 
zaprzedać im również „Wandę“. Ponieważ 
chorował na wielkiego człowieka w mundu- 
rze policjanta, przeto żydzi mieli łatwy do- 
stęp do jego osoby i po kilku latach targu 
kupili powyższą „Wandę“ za bazcen, śmie- 
jąc się z niego w kułak. 

Jak się w następstwie obszedł ze swą 
rodzoną matką, o tem my tutaj dobrze wie- 
my, I ten „wzór” obywatela rządzi, zamyka 
w T. O. S, P. usta członkom, wyklucza ich 
z towarzystwa i rządzi jak car — samodzier 
zca. 

Dnia 10 maja odbyła się u nas wielka 
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uroczystość poświęcenia boiska sportowego 
P. W.. W. F. Rano przed ratuszem zebrały 
się tłumy publiczności. Przybyły bratnie dru 
żyny z Chabówki, i Straże okoliczne, druży- 
ny Strzelca itd. Po Mszy św. z kazaniem 
odbył się pochód przed Magistrat, gdzie sta 
rosta p. Polanowski po przemówieniu zawie 
sił krzyż zasługi na piersiach zasłużonego 
p. Kukli, tymczasowego komisarza miasta. 
Doniosłej tej uroczystości przygląl:ła się 
nasza mateczka żydowska panna Pilatowna 
z okiem Magistratu w towarzys:wie sarnych 
żydowskich „wiełkości” ciesząc się z deku- 
racji tego, który stale zabiega c zażydzenie 
Rady Miejskiej ku szkodzie naszego miasta 
podhalańskiego. 
Podnatanin. 


Z Drohobycza 


Jak nastąpiło zażydzenie Zawoć! 
szoferskiego w naszym kraju? 


Gdy jeszczę auto nie zajęło miejsca do- 
rożki, to żydzi powozili zdychającymi w ich 
rękach końmi. Z chwilą, gdy auto użyto ja- 
kə dorożkę, żydzi widząc, że przez nich opa 
nowany interes dorożkarski znajdzie zdro- 
wą konkurencję, na gwałt rozmaitymi spo- 
sobami stali się mechanikami i szoferami. 

Dzisiaj po kilku latach, potrafili w zupeł 
ności opanować automobilizm dorożkarski, 
tak dalece, że pierwsi katolicy, wprowadza 
jący dorożkarstwo samochodowe, pozostali 
bez swoich aut i poszli na służbę do żydów. 

Powiedziałby ktoś, że katolicy nie umie- 
li tak się wydoskonalić, jak żydzi, i dlatego 
to nastąpiło. Nie! Nigdy nie! Żydzi jako po- 
gardzona rasa, zdolna do wszelkich łajdactw 
przekupstw i fałszerstw, poicaiili tajnymi 
sposobami znaleźć poparcie u czynników 
kompetetnych niespostrzegających zła, ja- 
kie na przyszłość z tego tytułu wyniknie. 

I tak jak obecnie chłop rolnik, nie kupi 
i nie sprzeda swego bydła na tarśowicy bez 
żyda, tak też dzisiaj przychodzi do tego, 
że nie będzie można auta kupić, ani też 
sprzedać bez żyda, bo w żydowskim in- 
teresie leży, by posiadać heśgemonję w kra- 
ju nad wszelkim handlem i dlatego też na- 
wet obrazów Świętych Pańskich nam dostar 
czają i sprzedają. 

Czy to nie zaślepienie społeczeństwa na- 
szego? Czy to nie hypnotyzm żydowski? Co 
właściwie czvnią uczeni nasi? Czy nie prze- 
widują zła? Ich przecież obowiązkiem jest, 
by naród nasz uświadamiać, chronić go 
przed demoralizacja, jaką żydzi swoimi spo- 
sobami szerzą, w celu podkopania posza- 
nowania religji. 

„Naród słabo swoją religję piastujący, 


przestaje być Narodem, staje się tchórzli- 
wym i ginąć musi,. 

Do jakiego poniżania naszego Narodu do 

prowadzają te właśnie wpływowe czynni- 
ki, to posłuchajcie. 
W Drohobyczu inż. p. Pragłowski, przepro- 
wadza już trzeci rok kursa szołerskie. Żydzi 
gromadnie rzucili się na te kursa i dziś 
przepełnili zawód szoferski. Za pomocą „sza 
besgoja” zbierają dzisiaj dla interesu swego 
biedną młodzież katolicką, która z całym 
wysiłkiem płaci za taki kurs do 300 zł, — 
byle otrzymać kartę szoferską jazdy, a po 
otrzymaniu tejże, stać się bezczynną z bra- 
ku umieszczenia. i być zmuszoną do szuka- 
nia innego zajęcia. 

Nie możemy być szoferami, ale inżynier 
p. Pragłowski, to tylko szyld tych kursów. 
Pan ten o dużych wpływach chyba dzierża- 
wi tylko żydom swoje nazwisko z tytułem. 
Żydzi szmajgełesy są bowiem instruktorami 
tych kursów,.i uczą katolików szołerstwa, 
byle interes szedł i byle wydrzeć ostatni 
grosz z tego biedaka, zbałamuconeśo kur» 
sem p. inż. Pragłowskiego. 

Czy to nie wstyd? Jeszcze przed paru 
laty żydów szoferów w kraju nie było, a 
dzisiaj, żydzi nas uczą tego zawodu. Czy inż 
p. Pragłowski, poza swojem stanowiskiem, 
potrzebuje wydzierżawiać swoje nazwisko 
żydom, dla robienia interesu na biednej mło 
dzieży katolickiej? Przecież sam nie "czy, 
nawet uczni nie zna, — to już samo «a sie- 
bie mówi i wystarczająco świadczy. 

Natomiast żydek, który instruował kurs 
szoierski p. in. Pragłowskiego w Drohoby- 
czu, to „Mundek Sorejk Weinraub“, znany 
nieuk, wpsółwłaściciel szynku i kawiarni w 
Borysławiu. 

My katolicy, z tego też powodu, kursa 
p. inż. Pragłowskiego w Drohobyczu, Bo- 
rysławiu, Czortkowie, Kołomyji, Kosowie, 
Kopyczyńcach, Samborze, Schodnicy, Stry- 
ju i Żabiu, prowadzone przez żyda p. M. 
Sorejk Weinrauba, uważamy za poniżające 
naszą godność narodową. 

Nie chcemy szkodzić p. inż. Prasłowskie 
mu i nie wchodzimy w meritum sprawy inte 
resu jego, fabrykowania szoferów i przepro- 
wadzania tych wszelkich egzaminów o czem 
się nie mówi, tylko wołamy do Was kateli- 
cy! Ocknijcie się ze swego zaślepienia! Nie 
dawajcie swego ciężko zapracowaneśo gro- 
sza żydom nieukom, podszytym pod szyld 
p. inż, Pragłowskiego. Nie chodźcie na takie 
kursy, gdzie żydzi uczą. bo to nas poniża 
i nie przynosi pożytku. Żydzi sami szofe1o- 
wać nie potrafią bez zarzutu. 

Inżynierowi p. Pragłowskiemu radzimy, 
takie kursy, intersv i frymarczenia swojem 
szlachetnem nazwiskiem zaprowadzić w Pa- 
lestynie, nie w naszym kraju 

„Szoferzy w Zagłębiu naftowym. 


RASLO PODWAWELSKIE 


Z Oświęcimia. 


Sen nocy letniej o Polsce, 
walczącej z żydostwem, 


Antysemityzm zapuszcza w duszach Ma- 
łopolan, zwłaszcza młodzieży naszej, — co- 
raz głębiej korzenie. Na dowód niechaj po- 
służy poniższa korespondencja, którą zamie 
szczamy dla orjentacji naszych Czytelników 
jak młodsze pokolenie myśli zamienić w 
czyn „ideę odżydzania Polski". 


Nazywamy te wywody naszego korespon 
denta snem nocy letniej, gdvz na stworze- 
nie takiej organizacji nikt tak łatwo się nie 
zdobędzie, a po drugie władzeby na nią 
nie pozwoliły. głos to bądź co bądż zna- 
mienny, że coś się budzi w sercach i du- 
szach Małopolan i że prędzej czy później 
naród polski rozliczy się z przybłędami ży- 
dowskimi. Dła tego korespondencję tę, któ 
rą nam nadesłał przekonaniowy Polak z sto 
licy żydowskiego wielkiego księstwa oświę- 
cimskiego zamieszczamy bez zmian wszel- 
kich i bez komentarzy. 


Otóż nasz korespondent pisze: 


„Hasło Podwaweiskie' dobrze spełnia 
swoją misję dziejową względem swojej Oj- 
czyzny, wskazując społeczeństwu pclskiemn 
niebezpieczeństwo polipa żydowskiego. 

Artykuły i korespondencje z róznych 
stron kraju, napełnione są jękami prawvcu 
Polaków, którzy dokładnie zdają sobie spra 
wę z grozy położenia, jednak czy to wystar- 
czy? czy tem zwalczymy żydów? 

Tu potrzeba jakiejś organizacji polityczno 
społecznej, która miałaby wpływ na cało- 
kształt polityki państwowej. 

Jest wprawdzie Chrześcijański Front Go 
spodarczy, który nie może odegrać wielkiej 
roli, bo jego działalność sięgnąć może do ku 
piectwa, natomiast miljonów objąć nie mo- 
że. 

Organizacja antysemicka musi mieć swój 
plan. program czysto polski, swoje pieśni bo 
jowe, swój sztandar, swoich wodzów, i po- 
winna sięgnąć do historji starej słowiańszczy 
zny i stamtąd przynieść organizację bojewą 
i rozpocząć pracę apostolską po całym kra: 
ju. 

P.aca po kraju polegałaby na "rganiza- 
cji, na wiecach, na marszach milicji antyse- 
mickiej podczas bojkotów i demonstrancyj 
żydowskich i posiadać kolpoterów, brcszur, 
ulotek i map antyżydowskich. 

Mundur milicjanta powinien mieć w so- 
bie piękno słowiańskie i mieć najświętsze 
znaki swojego narodu, o którego wolność i 
niezależność idzie walczyć. 

Czapka może być czerwona z hialym cr- 
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łem na froncie a z boku w otoku alegcerję 
przedstawiającą Polskę pod krzyżem z łań- 
cuchami, w niewoli pejsatego żyda. 

Składka musi być bardzo niska, rocznie 
1 zł. lub 50 goszy. Gdy zaczniemy naprawdę 
Polskę organizować, wtedy przekonamy się, 
że praca nasza musi wydać plon, z którego 
w przyszłości dzieci nasza będą żyć i nie 
będą musiały wyjeżdżać zagranicę i tułać się 
wśród obcych. 

Polska musi być dla Polaków! -- a to 
się ziści, gdy smok żydowski spokornieje, 
i opuści nasz kraj na zawsze. 


Zbigniew Duk. 


Ld l a a a a . H 
Oświęcim w niewoli żydowskiej. 
Żywioł polski w naszem mieście cofa się 
a zanim chciwa ręka żydowska zagarnia je- 
go sklepy, domy, grunta i zapuszcza swo- 
je korzenie głęboko w organizm polski. Bur 
żuazja żydowska zaczyna hułać. A po mia- 
stach „broni się jeszcze twierdza (srenady, 
ale w Grenadzie zaraza”, bo wśród Pola- 
ków niezgoda, pycha, duma, zazdrość i czy- 
hanie jeden na drugiego, co daje bardzo smu 
tne horoskopy na przyszłość. żydzi są wszę 
dzie. Całe ialangi przyjeżdżają ich ze wscho 
du, zajmują domy w mieście i w okolicznych 
miastach (Brześnika, Klucznikowice, Babi- 
ce) i stąd calemi chmurami robią wybuchy 
na Górny Śląsk. 
I napewno Górny Śląsk padnie i dcsta- 
nie się w niewolę gospodarczą, jak Oświę- 


-cim i inne miasta w Małopolsce. 


Onegdaj p. Klimkowa sprzedała żydcm 
willę i ogród. Dawna „składnica polska“ z 
orłem polskim w rynku została ndstąpiona 
przez p. Meidingera żydówce Sarze Rein- 
śold. 

Na 12 fryzjerów pozostał tylka 
polski fryzjer, reszta sami żydzi. 

Na kolei, poczcie, sądzie i w urzędzie 
podatkowym są żydzi, którzy są mile widzia 
ni przez różnych „szabesgojów“ aświecim- 
skich, bo to „izraelici'... polacy wyznania 
mojżeszowego od kozików i związków na- 
rodowo-żydowskich. Gdy ludność polska 28 
czerwca br. protestowała przeciw napaściom 
Hitlera, żydowska inteligencja z Kadimak 
wywiesiła na hotelu „Herx'* choragiew ży- 
dowską niebiesko białą i obradowała nad 
biegami z okazji dziesięciolecia. 

W mieście są 2 drukarnie żydowskie. — 
Abraham Gross i M. Kahane. Otóż wszyst- 
kie związki, magisfrat, Siostry Serafitki i 
Zakład Ks. Ks. Salezjanów, drukują tam 
afisze, iakoby w Krakowie nie było dru- 
karń polskich. Co jeszcze, wstydząc się, ka- 
żą tak drukować: Drukarnia Kościelna, Oś- 
więcim, co o'nacza drukarnia A. Gross, — 
Oświęcim ul. Kościelna. Wstyd!! 

Obywatel. 


jeden 


Przy zakupach prosimy powoływać się na ogłoszenia w „Haśle Podwawelskiem" 


KATOLICKIE FIRMY GODNE POLECENIA: 


Bartosiewicz Ludwik, Restauracja „Pod Ra- 
tuszem”, Kraków, Rynek gł. 30. 

Bobrowski Juljan, handel kolonjalny i deli- 
katesów. — Wina, Wódki i Konjaki — 
Kraków, Łobzowska 6. Tel. 12438. 

Cyankiewicz Józef, najsolidniejszy sklep 
zegarmistrzowsko - jubilerski, Kraków 
ulica Sławkowska 1. 

Chrześcijańska Kolektura J. Dzierżanowski 
Warszawa, Nowy Świat 64, 

7 roguerja spadk. Mra St. Milerowicza i Ska 
dawniej Mr. Fr. Zopoth i Ska Kraków, 
ul. Sienna 12. — Poleca pertumy, kos- 
metyki, opatrunki, oraz wszelkie zioła 

w według metody leczenia Ks. Kneippa. 

uswkarnia Ladwik Gronuś | Ska, Kraków, 
uł. Stołarska 6. 

Jana Gawronka, Pracownia nowoczesnego 
malowania pokoi, Kraków Dz. XIII, — 
pod Salwatorem, ul. Emaus l. 2. Dom 
własny. Rok założenia 1915. — Wyko- 
nuje wszelkie roboty w zakres malar- 
stwa wchodzące: Pokoje, sale, klatki 
schodowe i t. p. Podejmuje się komplet- 
nego malowania całych budynków, ja- 
koteż drzwi i okien, Na żądanie służy 
najnowszymi wzorami i kosztorysami. 
Roboty na prowincji wykonuje w naj- 
krótszym czasie po cenach  przystęp- 


nych. 

Maruśńczak Michał, Skład materjałów chi- 
rurgicznych i sanitarnych, Kraków, ul. 
Sławkowska 10. 

Maszynowa Pracownia Stolarska wyrobów 
meblowych i budowlanych Władysła- 
wa Staszewskiego, Kraków, XXI. Jó- 
zefińska 21. Tel. 157-82. 

Piwo okocimskie barona J. Gótza w Oko- 


ctmie. 

Mechaniczny Zakład Stolarski i artystyczna 
wytwórnia mebli — Antoni Grohmann, 
Kraków, Pędzichów, Boczna 4. 

Mechaniczna wytwórnia pieczywa J. Zieliń- 
ski, Kraków, ul. Karmelicka 21. Tele- 
fon 138-67 

Nikiel J. A. Skład instrumentów muzycz- 
nych, Kraków, Szewska 2. 


Porębski STEFAN, Kraków, Rynek 
gł. 32, poleca: Torebki dam- 

m skie, portmonetki, portłele, te- 
czki, manicury, parasole, pleca- 
ki, kasetki do kart i inne oraz 
wielki wybór pończoch, skar- 
petek, szelek, grzebieni, szczo- 
tek do włosów, zębów i pazno- 
kci, jak również największy wy 
bór zabawek na każdą porę ro- 
ku. 


Nowo otworzony Magazyn Konłekcji dzie- 
cięcej Stanisławy Szostek, Kraków ul. 
Florjańska 47, w podw. Pracownia su- 
kien damskich Warszawska 1. Telefon 
165-05. poleca: sukienki, płaszczyki, 
mundurki szkolne do wszystkich zakła- 
dów naukowych oraz ubranka chłopię- 
ce. Tamże przyjmuje zamówienia. 

Obuwie wytwórnia „Franko”, Kraków, ul. 
Florjańska 29 w sieni. 

PŁÓTNA do wypraw: bieliźniane, pościelo- 
we, obrusy, reczniki, chusteczki, ścierki 
kołdry, koce, kapy, drelichy materaco- 
we i roletowe, batysty, opale. Nansuki, 
weby, popeliny i zefiry, pończochy dam 
skie i dziecinne, skarpety, krawaty, ko- 
szule męskie, na miarę dzienne, spor- 
towe i turystyczne, krój i wykończenie 
bardzo solidne. — Poleca Fabr. Skład 
Płócien, Bielizny i towarów bławatnych 
R. Kowalski, Kraków, Wiślna 8. Ceny 
niskie. -— Wielki wybór. 

Pracownia artystyczno - rzezbiarska Woj: 
ciecha Maciejowskiego w Krakowie, ul. 
Mazowiecka 82, wykonuje wszelkie ro- 
boty kościelne a mianowicie: ołtarze, 
figury, ambony, ramy do stacji, jakoteż 
z płaskorzeźbami oraz konfesjonały i 
chrzczelnice bardzo starannie po nader 
niskich cenach. 


Pracownia Krawiecka Michała Piwowarczy- 
ka, Kraków, ul. Starowiślna 36. — Wy- 
konuje wszełkie roboty w zakres kra- 
wiectwa wchodzące, a mianowicie wszel 
kie dostawy dla straży pożarnej i wszel- 
kie inne dostawy po bardzo przystęp- 
nych cenach. 

Skład materjałów na wszelkie roboty ręcz- 
ne. Specjalność: Artykuły D. M C — 
Kraków Sukiennice 30. — Helena Go- 
dziszewska 

„Szarotka” przedtem Dobrzyńska. Restau- 
racja, Kawiarnia, Mleczarnia, Plac WW. 
Świętych 10. Telefon 3328. 


SKALA — Salon mód męskich dla cywil- 
nych i wojskowych. Kraków, Szczepań- 
ska 7 p. — Właściciel Władysław 


Sroka. 

Szczurkowski C. Kraków, Grodzka 2. Han- 
del przyborów do szycia, haftu i kra- 
wieczyzny, poleca pończochy i ręka- 
wiczki, oraz skład zabawek, gier towa- 
rzyskich, lalek, koni na biegunach, gier 
sportowych i t. d, 

Szczerba Roman, Kraków, ul. Florjańska 40 
poleca kapelusze, bieliznę, rękawiczki, 
skarpetki. Pektoraliki-Koloratki gumo- 
we dla PT. Księży. 

Stenografji polskiej, lub niemieckiej z ko- 
respondencją wyucza własną metodyką 
(według systemu prof, Korbla) Marczew 
ski. — Zgłoszenia: — Św. Jana 13. 
III, piętro. Nauka indywidualna, lub 
zbiorowa. Opłata umiarkowana. Na ży- 
czenie przygotowuje do egzaminu zawe- 
dowo-stenograficznego. 

Symionja. Nowo otwarty chrześcijański 
skład gramofonów, płyt, instrumentów 
przyborów muzycznych i radjowych. 

Mieczysław Tylko, Pracownia nowoczesne- 
$o malarstwa szyldów i napisów, Kra- 
ków, ul. Zwierzyniecka 34, — Podejmu- 
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MIODOSYTNIA 


KAZIMIERZA  ROBACKIEGO 


zał:żona w roku 1841. 
poleca wszelkie miody, tak do picia. jak i lecz- 


nicze od najstarszych. 


KRAKÓW, SŁAWKOWSKA "6. 
€32300008966069000080006 


ZAKŁAD NOŻOWNICZO-MECHANICZNY 


„PRECYZJA” 
KRAKÓW, UL, RAB. MEISELSA L.S. 


Wykonuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące a to: 


ostrzy : brzytwy, nożyczki, n aszynki do włosów. manicure i t d 


ostrzy: noże do maszyn do cięcia papieru i tektury, sztance, reperu- 
je powyższe maszyny, oraz maszyny do szycia drutem, perforowania i t. d. 


ostrzy : noże, noże krzyżowe, do kutrasialki, repernje maszyny i t. d. 
ostrzy : nożyce, oraz ząbki do maszyn do szycia i t. d. 

ostrzy : noże do szpaltowania, cięcia, do szurfowania i t. d. 

ostrzy : nożyczki, noże kuch., stołowe, obsadza ostiza, reperuje ma- 


szynki do mięsa, prymusy, młynki do kawy i t. p. 


OOOO W ZOZ NE ZOO O W ZE CE 
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Mydawca: Ludwik Gronuś. Red. odpowiedzialu*. Józef Kowalski. 


Drukarnia 


je się: Złocenia szyldów szklanych i róż 
nych. Malowania szyldów firmowych Í 
bocznych. Złocenia liter plastycznych 

metalowych. Malowania szyldów świetl 
nych. Malowania reklam na boiskach 
sportowych. Rysowania wzorów liter 
plastycznych. Złocenia i malowania ta- 
bliczek na groby. Podaje plany na szyl- 
dy do zatwierdzania władzy. Wykony- 
wania wzorów na wozach autowych. 


Węglarski Michał, Kraków, ul. Gołębia 5, 
telefon 1518, krawiec męski i damski. 

Zełsłąd Dentystyczny, Strzelbicki Stanisław 
Kraków, ul. Florjańska 15. 

ZAKŁAD KRAWIECKI Piotra  Wilkosza 
w Krakowie, Karmelicka 7. Wykonuje 
ubrania męskie, Horiluniy damskie, so- 
lidnie í szybko po cenach bardzo przy- 
stępnych. 

Zakład Rymarsko-Siodlarski IGNACY RYB- 
KA w Krakowie, ul. św. Marka 20. — 
Wykonuje wszelkie roboty rymarskie, 
jakoteż różne uprzęże sportowe i ro- 
bocze, oraz przyjmuje wszelkie repa- 
racje. Posiada na składzie walizy, tor- 
by, teczki, plecaki, piłki nożne i inne 


przybory sportowe. — Ceny umiarko- 

wane, y 
INSTRUMENTA 
MUZYCZNE 


dętel smyczkowe oraz č:' 
ści zapasowe de tyonż: 
Stare instrumenta nana 
wia, zestraja kupuje 1t 
wymienia na nowo 


Józef Nikiel 
Kraków, Szewsk e : 
Wszelkich porad prz) 
zakładaniu i komple 
towaniu zespołów c: 
kiestralnych, udzieli 
bezpłatnie. 
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PRACOWNIA OBUWIA 


luksusowego i sportowego 


Wiktora KUCĄ ; 
w Krakowie przy ul. Kznoniczej 22 . 
$ 


wykonuje roboty w zakres ten wcho- 
dzące w najkrótszym czasie po cenach 
bardzo przystępnych 


=e 


L. Gronusia i Ski w Krakow 


